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Rocznik XV
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznanin marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Po%nnńt 10 sierpnia.
(Kilka szczegółów z zjazdu w Gasteinie; przesadne 
artykuły urzędowej prasy wiedeńskiej; stanowisko 
giełdy; wyjazd ministra Giersa do Francensbadu; 
objazd p. Derouleda po Rosyi. — Statystyka osta
tnich wyborów w Anglii, stanowisko Irlandczyków

i krwawe walki w Belfaście.)
Większe dzienniki berlińskie, mające 

swych sprawozdawców w Gasteinie, za
pełniają całe łamy szczegółami o zjeździe, 
ażeby tem bardziej uwydatnić jego zna
czenie. My, nie przywięzując zbyt wiel
kiej wagi do zewnętrznej strony podo
bnych zjazdów monarszych, odznaczają
cych . się zwykle wielką serdecznością, 
ograniczamy się na wybitniejsze punkta 
zawarte w telegramach, które tym razem 
są nad miarę obszerne i drobiazgowe. 
I tak jedno z dzisiejszych doniesień uwa
ża za konieczne zaznaczyć, że cesarz 
Franciszek Józef po dwakroó ściskał dłoń 
księcia Bismarcka podczas ceremoniału 
przyjmowania na dworcu. Wizyty i re
wizyty następują jedne po drugich. Wczo
raj o godz. 11 przed południem odwiedził 
monarcha austryacki swego dostojnego 
gościa. Franciszek Józef, przybrany w 
mundur pruskiego jenerała, szedł pieszo 
do zamku kąpielowego, mając przy boku 
adjutanta swego, barona Fliessera. Po 
odwiedzinach, trwających pół godziny, 
udał się cesarz austryacki do domu, który 
zamieszkuje książę Bismarck. Kanclerz 
niemiecki wraz z małżonką wyszedł na
przeciw monarsze austryackiemu do bramy 
ogrodu, leżącego przy ulicy, i powitał go 
z jak największem uszanowaniem. Cesarz 
zabawił u kanclerstwa około pół godziny; 
poczem odprowadził go książę aż do 
wyjścia z ogrodu. Hr. Kalnoky odwie
dził wczoraj w południe księcia Bismarcka, 
następnie był na audyencyi u cesarza 
Wilhelma i księcia Wilhelma. Później 
miał u cesarza austryackiego posłuchanie 
hr. Herbert Bismarck a potóm sam kan
clerz. Obiad odbył się u cesarza Wil
helma, wzięli w nim udział także hr. Kal
noky i kanclerstwo niemieccy. Pierwsze 
miejsce zajmował cesarz austryacki, po 
prawej jego ręce siedział cesarz niemiecki, 
po lewej książę Wilhelm. Przy cesarzu 
Wilhelmie siedziała księżna Bismarck, 
a przy księciu Wilhelmie kanclerz nie
miecki. Nie wznoszono toastów, dwaj 
cesarze trącali spokojnie w kieliszki. 
Wieczorem byli obaj cesarze na herbacie 
u hrabiny Lehnsdorif. — Oto kilka, wcale 
nie ciekawych szczegółów z uroczystości 
gasteinskich. Nie potrzebujemy tu doda
wać, że urzędowe dzienniki dwóch za
przyjaźnionych mocarstw poświęcają zja
zdowi osobne artykuły, w których podno
szą jego znaczenie. „ Wiener Abendpost“ 
pisze, że „cały świat zwraca swój wzrok 
na Gastein, gdzie bawią dostojna para 
cesarska i czcigodna naczelna głowa pań
stwa niemieckiego i jej najstarszy wnuk 
ażeby przez osobiste zetknięcie ścieśnić 
na nowo węzły przyjaźni, jakie łączą dwa 
domy panujące i ich ludy. Opinia publi
czna widzi słusznie w tych regularnie 
powtarzających się zjazdach trwałą rę
kojmią utrzymania pokoju i wita je też 
z coraz żywszą sympatyą.“ Niemieckie 
dzienniki urzędowe nie szczędzą również 
słów pochwalnych zjazdowi, ale przynaj- 
naniej nie kroczą na tak podniosłym ko
turnie.

Giełda europejska, uważana powsze
chnie za najlepszy barometr polityczny, 
cie musi także zbyt wielkiej przywięzy- 
Vać uwagi do tegorocznego zjazdu dwu- 
cesarskiego, bo zaledwie drobną podwyżkę 
V poparciach spekulacyjnych zaznaczyła 
swoje usposobienie. Uwagi godnem jest 
1 to, że na giełdę tę nie oddziałały wcale 
Wszelkie w ostatnim czasie puszczane w 
obieg wieści wojenne; rosyjskie papiery 
doszły chwilowo do najwyższego kursu, 
Jaki kiedykolwiek miały. Świat finanso
wy zdaje się uważać Rosyą za państwo 

zdolne do akcyi. Minister Giers nie 
hędzie w Gasteine. Wczoraj wieczorem 
stanął on już zapewne w Berlinie a dziś 
przed południem wyjeżdża do Francenz- 
bad«- „Journal de St. Petersbourg“ mo
tywuje tę podróż nieco uderzająco — 
względami na sprawy familijne i potrzebą 
kuracyi, pomijając zupełnie dawniej pu- 
Szcza,ne w obieg pogłoski, wedle których 
P- Giers ma się widzieć z księciem Bis
marckiem i hr. Kalnokiem. „Nordd. Allg. 

napomyka z lekka, że wyjazdowi
P- Giersa, noszącemu na sobie cechę fa- 
millJną, nie odpowiada we wszystkiem 
obecność na dworcu petersburskim posłów 
Aiemiec, Austryi, Anglii i Włoch, którzy 
odjeżdżającego żegnali ministra. (Zobacz 
■telegramy w „Kuryerze“ z dnia wczo
rajszego).

Prasa berlińska, chociaż leceważy po
dróż prezesa patryotycznej ligii francu
skiej po Rosyi, i nazywa ją objażdżką 
„handswursta“, mimo to notuje starannie 
wszystko to, co mówi i robi p. Deroulede. 
I tak czytamy dziś w gazetach berliń
skich, że „ten blagier“ francuski złożył 
w dniu onegdajszym na grobie Aksakowa, 
w miejscowości Serjewska Posada, odda
lonej 10 mil od Moskwy, wieniec z trzy- 
kolorowemi kokardami i wstęgami w bar
wach alzackich z napisem ■ „Wielkiemu 
rosyjskiemu patryocie i przyjacielowi Sko- 
bielewa“.

I dzisiaj nie podają nam gazety za
graniczne, zajęte prawie wyłącznie zja
zdem gasteinskim, nic takiego, coby na 
baczniejszą zasługiwało uwagę. Dzienniki 
angielskie zbierają dane statystyczne z o- 
statniej kampanii wyborczśj, ażeby zba
dać właściwe usposobienie kraju wzglę
dem irlandzkich reform Gladstona. W wy
borach oddano ogółem 2,971,759 głosów. 
Z tych przypadło na torysów 1,106,651, 
na unionistów liberalnych 414,456 głosów, 
a zatćm na obydwa stronnictwa razem 
1,524,107. Partya Gladstona zyskała 
1,347,983 głosów, Parnelici 99,669, razem
I, 447,652. Tym sposobem mieli torysi i 
umoiiści tylko 76,455 głosów więcej od 
Gladstonistów i Parnelitów. Fakt ten 
może być uważanym za dowód, że pro- 
jekta Gladstona, odnoszące się do Irlan- 
dyi, znajdowały w kraju o wiele więcej 
zwolenników, niż twierdzili przeciwnicy 
Gladstona. Okoliczność ta tłumaczy tóż, 
dla czego dysydenci radykalni i ostrożni 
wigowie odmówili wejścia w bliższe sto
sunki z lordem Salisburym, lecz raczej 
pragną zabezpieczyć sobie otwartą drogę 
do porozumienia się z Gladstonem. Z te
go tóż powodu przywódzcy dysydentów 
w nowym parlamencie nie zajmą miejsca 
na ławach większości ministeryalnój, lecz 
w pierwszych rzędach ławek opozycyi. 
W obec przytoczonych tu cyfr nie można 
tóż za bezzasadną uznać nadzieję, przez 
Gladstona kilkakrotnie w ostatnich cza
sach wyrażoną, że jakkolwiek teraz do
znał porażki, w niedalekiej przecież przy
szłości większość narodu oświadczy się 
za przyznaniem Irlandyi autonomii naro- 
dowój. Z drugiój strony statystyka osta
tnich wyborów przedstawia stanowisko 
gabinetu torysowskiego jako wcale nie
pewne. Stronnictwo irlandzkie bezpośre
dnio przed zebraniem się parlamentu od
było wielkie zgromadzenie w Dublinie, 
na którem miały być powzięte postano
wienia w kilku ważnych kwestyach par
lamentarnych, a rozstrzygniętem pytanie, 
jaką postawę przybrać powinno względem 
gabinetu zachowawczego? Według obie
gającej pogłoski zamierzają Irlandczycy 
podczas rozpraw nad adresem poruszyć 
obecne położenie kwestyi agraryjnój ze 
względu mianowicie na przewidywane 
liczne w ciągu zimy egzmisye dzierżaw
ców irlandzkich.

Stronnictwo opozycyjne w dzisiejszej 
Izbie angielskiój jest dość silne, że spa
raliżować może wszystkie zamiary gabi
netu nie tylko wskutek przeciągania obrad 
(obstrukcyi), ale i przez to, że w kwe
styach polityki zagranicznej mieć będzie 
za sprzymierzeńców stronnictwo Harting- 
tona. Widzi to lord Salissury i w orga
nach swych prasowych otwiera Irlandczy
kom widoki uregulowania kwestyi irlandz
kiej. Irlandczycy nie zamykają uszu na 
propozycye torysowskie a nawet w pi
smach swych tak występują, jakoby wiel
kie mieli zaufanie do torysowskiego gabi
netu, mianowicie do lorda Churchilla, 
którego uważają za swego tajnego sprzy
mierzeńca. Z drugiój równocześnie strony 
grożą Irlandczycy torysom straszliwym 
odwetem, gdyby w Irlandyi chcieli zainau
gurować system gwałtów. Krwawe walki 
w Belfaście dają miarę tego, coby się 
działo w Irlandyi, gdyby tam zaprowa
dzone być miały ustawy wyjątkowe. — 
W dniu wczorajszym toczyła się jeszcze 
w Belfaście zacięta walka. Policya strze
lała do tłumów; liczbę rannych liczono 
wczoraj na 130, z których dotąd umarło
II. Władze miejskie zmuszone były za
rekwirować cały szwadron jazdy i 500 
żołnierzy pieszych, ażeby położyć koniec 
rozruchom.

W sprawie wyborów.
„Dauziger Ztg.“ donosi: „W sprawie 

wyborów do parlamentu z okręgu wybor
czego grudziądzko-brodnickiego możemy 
zapewnić, że przeciwko postawieniu eks- 
ministra na kandydata żadna (niemiecka) 
partya protestu nie podniosła. P. Hob-

recht dał na zapytanie: „czy wybór przyj- 
mie?“ potwierdzającą odpowiedź. I w po
wiecie brodnickim nie myśli nikt o tem, 
ażeby innego postawić kandydata; ko
mitet zgodził się zupełnie na wybór p. 
Hobrechta.“

W obec tej wiadomości byłoby także 
na czasie, ażeby i nasze komitety pewien 
znak życia dały, choćby już z tego wzglę
du, że katolicy na p. Hobrechta glosować 
nie będą.

W sprawie wydalania.

Komitet dla wygnańców na Prusy Za
chodnie i Wschodnie ogłasza następujące 
pismo :

Szanowną Redakcyą
upraszam o łaskawe umieszczenie w łamach
swego pisma miesięcznego sprawozdania ze
stanu naszej kasy, która topnieje na przera-
żenie tylu jeszcze potrzebujących zapomogi.

W ubiegłym miesiącu odebrali wsparcie:
p. Filip....................... 40 m.
p. W. Bóbr.................... 7 „
p. A. Grosz . . . . 6 „
p. A. Podg.................... 10 „
p. J. Susk...................... 5 »
i 4 b. m. J. Ulnik. . 20 „

Razem 88 m.
Było zaś w kasie . 254 m.
Przybyło proc, z depoz. 4 m. 27 fen.

Razem 258 m. 27 fen.
Odchodzi za wsparcia . 88 m.

Pozostaje 170 m. 27 fen. 
Zakrzewko, dnia 8 sierpnia 1886.

Leon Czarliński,
przew. w komit. dla wygn.

Z (l^idóir Jtrzyżaąliich.

Niektóre gazety niemieckie, którym 
spieszno przenieść stolicę biskupią z Pel
plina do Gdańska („Germania“ proponuje 
w ostatecznym razie Chełmno) powia
dają, że nie byłoby to niczóm nowóm, 
gdyż już raz od r. 1360—1614 Biskupi 
chełmińscy rezydowali w Gdańsku.

Słusznie pisze z tego powodu „Piel
grzym“, iż twierdzenie to w tój formie 
nie jest słuszne.

Leżąca w pobliżu miasta góra, zwa
na zazwyczaj po polsku Górką, a po niemie
cku Bischofsberg, znajdowała się od naj
dawniejszych czasów w posiadaniu Bi
skupów kujawskich, których rezydencyą 
był Włocławek. Na tój górze wybudowali 
oni zamek murowany, niby gród waro
wny, i ile razy zwiedzali kościoły w ar- 
chidyakonacie gdańskim, zwykle tu mie
szkali; a podczas niebytności zastępowali 
ich tu inni duchowni dostojnicy. Tak ar- 
chidyakon, czyli ofieyał pomorski, wraz 
z całym konsystorzem swoim początkowo 
zawsze tu mieszkał na tej Górce. Przez 
pewien czas, i to mniej więcój od roku 
1360 do r. 1414 rezydowali, tam też Su- 
fragani Biskupa kujawskiego, umiejący 
dobrze po niemiecku. Lecz dla zawistnych 
Krzyżaków, usiłujących zupełnie się po
zbyć kujawskiego Biskupa z Pomorza, 
biskupi zamek obronny na Górce był solą 
w oku. Podmówili więc gdański motłoch, 
żeby go zburzyć. Było to 9 sierpnia roku 
1414; sam gdański komtur, otoczony li- 
cznem pospólstwem, szedł na biskupią 
Górkę i pierwszy rozpoczął haniebne 
dzieło zagłady; za nim lud zawzięty rzu
cił się i w okamgnieniu cały zamek, ró
żne zabudowania i kościółek leżały w gru
zach. Cegłę potem zwieźli na dół do mia
sta i zbudowali z niej naprzeciw Szot- 
landu okrągłą wieżą, którą jakby z szy
derstwa nazwali biskupią, Bischofsthurm. 
O takie gwałty niesprawiedliwe wytoczyli 
Biskupi proces w Rzymie; Krzyżacy je
dnak umieli sprawę przewlekać i dopóty 
mącić, aż nie wytargowali małego tylko 
wynagrodzenia pieniężnego, a zamku już 
więcój nie potrzebowali stawiać. Później 
Gdańszczanie nawet całą górę zabrali i 
forty warowne na niej wznieśli, wcale 
nie zważając na protesty i procesy Bi
skupów. Teraz na samym szczycie góry, 
może na tóm samem miejscu, gdzie stał 
zamek biskupi z kaplicą, wznoszą się 
między fortami ogromne królewskie ko
szary i mieszkania dla oficerów;

Gdańsk więc właściwie nigdy nie był 
rezydencyą biskupią, a Biskup kujawski, 
jeżeli przybył na Pomorze, częściój i dłu
żej przebywał w Subkowach, gdzie tóż 
były dobra biskupie — aniżeli w Gdań
sku. Jeżeli zaś kilkunastoletnie mieszka
nie Biskupów-Sufraganów na Biskupiej 
Górce przy Gdańsku chcą nazywać rezy

dowaniem Biskupów, to Gdańszczanie już 
wcale nie mają powodu szczycić się tóm, 
albowiem oni to sami tę rezydencyą zbu
rzyli i samochcąc pozbyli się prawa po
siadania w murach swoich rezydencyi bi
skupiej.

W sprawie symulacyi przy kasach 
dla chorych.

Ponieważ się pokazało, że znaczna 
część miejscowych kas dla chorych, zało
żonych na mocy ustawy z dnia 15 czer
wca 1883 roku, zakończyła rachunki 
z mniejszym lub większym deficytem, dla 
tego zaczęto się wielostronnie zastana
wiać nad tóm, czy dobrodziejstwa nowej 
ustawy nie bywają wyzyskiwane przez 
zabezpieczonych w ten sposób, że po czę
ści przemijająca niezdatność do pracy 
służy robotnikowi za pożądany pretekst 
do korzystania z pomocy dla chorych i po
folgowania wrodzonemu lenistwu.

Że takie nadużycie jest możliwe, nie 
da się zaprzeczyć tak samo, jak i to, że 
zarządy kas i władze kontrolujące mają 
sumienny obowiązek energicznego wystą
pienia przeciwko takiemu wyzyskiwaniu, 
które mieści w sobie wszystkie charaktery
styczne cechy oszukaństwa. Leży to nie- 
zaprzeczenie tak w interesie chleboda
wców, jak i robotników. Chcąc skonsta
tować, czy symulacya wzmaga się zatrwa
żająco, należy zapytać statystyki, której 
odpowiedź zdaje się w pewnem znaczeniu 
brzmieć potwierdzająco, gdy się wykazuje, 
że od czasu powstania ustawy o kasach 
dla chorych przypadki chorób u zabezpie
czonych wzmogły się w progresyi wcale 
nieproporcyonalnej.

Nie wielka rozmiarami, ale bardzo zaj
mująca broszura sekretarza Izby handlo
wej dla Akwizgranu i Bartscheidu, dr. 
van der Borght: „O symulacyach przy 
kasach dla chorych“ — Akwizgran 1886 
u Bartha, zawiera w tój sprawie bardzo 
cenny materyał i daje na zapytanie to 
w całej jego rozciągłości odpowiedź po
twierdzającą. Chociaż dalecy jesteśmy od 
tego, abyśmy podejrzywać mieli dobrą 
wolą wspomnianego autora, to jednakże 
zdaje nam się, że ostateczny rezultat, do 
jakiego dochodzi w swój pracy, przyjąć 
należy z bardzo wielką ostrożnością. Że 
robotnik dzisiaj, kiedy w czasie choroby 
może liczyć na pomoc, której dawniej po 
największej części był pozbawiony, zgła
sza się jako chory nie dopiero w chwili, 
gdy już z narzędziem w ręku pada zła
many na ziemię — to jest rzeczą natu
ralną i było, zamiarem ustawodawczych 
czynników. Że próżniak stara się wyzy
skać dobrodziejstwo kasy dla chorych, to 
także nie trudno zrozumieć, ale pomimo 
to wydaje się nam, że przytoczone w bro
szurze cyfry, ani co do długości czasu 
obserwacyjnego, ani co do swej wysoko
ści, ani wreszcie ze względu na niezbę
dną przy tóm ogólność nie są wystarcza
jącemu, aby już dzisiaj módz na ich pod
stawie wydać sąd sprawiedliwy.

Robotnicy z charakterem nie naduży
wają przepisów, a przecież tych robotni
ków jest niezaprzeczenie większość ; naj
większa część próżniaków nie będzie ich 
mogła nadużyć, gdyż lekarz na takich 
„pacyentów“ szczególniejszą będzie zwra
cał baczność, a nauka jego pozwoli mu 
przecież po największej części rozpoznać 
symulacyą. Ponieważ nadto kwota, jaką 
wypłaca kasa dla chorych, wedle § 6 
ustawy znacznie jest niższą od miejsco
wego zarobku, dla tego niejeden ojciec 
rodziny dobrze się przedtem namyśli, czy 
w takich warunkach ma się wystawić na 
niebezpieczeństwo, że go w danym razie 
zdemaskują jako oszukańca. Zdarza się 
jednak podobno, że tacy pseudopacyenci 
w czasie choroby zajmują się inną robotą, 
która może chwilowo więcej im przynosi 
zysku, aniżeli praca powszednia, i że w 
ten sposób podwójny robią interes. Tu 
należałoby szukać jądra kwestyi, ale czy 
to nadużycie właśnie jest tak powszechne, 
jak przyjmują ci, którzy symulacyą na 
wielkie rozmiary uważają za udowodnio
ną, tego dotychczas, jeśli się „dowody“ 
obejrzy przy świetle dziennem, nie wyja
śniono i nie wyjaśni się tak prędko. Na
turalnie, że takie podejrzenie już wystar
cza, aby poruszyć pytanie, czy nie byłaby 
na czasie ściślejsza kontrola od tój, jaką 
się praktykuje dotychczas przy przewa
żnej liczbie kas, — i nie trudno nam bę
dzie zgodzić się z dr. v. d. Borght, 
który żąda takiój ściślejszój kontroli.

Dwóch rzeczy jednakże wystrzegać się 
należy w tej sprawie. Naprzód nie godzi 
się w robotniku upatrywać urodzonego 
symulanta. Biedny robotnik, który żyje

tylko, jak się to mówi, z ręki do ust, ma 
tak ciężkie życie, takie musi znosić upo
korzenia, że ten, który przy najmniejszej 
niedyspozycyi może się otoczyć staraniem 
i oszczędzać pod każdym względem, nie 
powinien bez bardzo ważnego powodu 
okazywać mu nieufności, gdy ten robo
tnik okazuje się troskliwym o jedyny swój 
kapitał, swoje siły fizyczne. Powtóre na
leży się strzedz, aby nie osłabić zaufania 
pokładanego w lekarzach, albo zbyt po
chopnie dawać wyraz domysłom w tym 
względzie.

Lekarz prócz podziękowania niczego 
się więcój od robotnika spodziewać _ nie 
może; jest on tak postawiony, że ani dla 
kasy, ani dla pobierającego z niej wspar
cie robotnika nie żywi osobnych jakichś 
względów. Wniosek v. d. Borghfa. aże
by ile możności zawsze wszystkich cho
rych okręgu lub fabryki bez względu na 
rodzaj choroby przekazywać jednemu i 
temu samemu lekarzowi, zdaniem naszóm 
nie może być przyjęty, a jeżeli w kilku 
zakładach przemysłowych administracya 
wydała takie rozporządzenie, to należało
by raczej pomyśleć o tóm, aby je znieść, 
a nie naśladować. Cała ta sprawa sy
mulacyi wydaje nam się w ogóle jeszcze 
o wiele za wczesną i niedojrzałą, by o 
niej już dzisiaj rozprawiać można, a je
żeli v. d. Borght przekonany jest o głę- 
bokiem zakorzenieniu tego zła, to wypo
wiedział tylko przez to osobiste zapatry
wanie, które dopiero uzasadnić lepiój na
leży, i któremu można przeciwstawić 
wręcz przeciwne zdanie dr. Kaysera, wy
powiedziane w „Bresl. firztl. Ztschr.“ 
Ostatni wskazuje mianowicie na jeden 
punkt, którego nie należy pomijać w dal
szej dyskusyi, t. j. że robotnika nie po
trzeba jeszcze uważać za symulanta, 
nawet jeżeli tenże w domu wykona jakąś 
robotę; n. p. gdy krawiec, który cierpi 
na zapalenie gardła, uszyje w domu sur
dut. Jeżeli się chce zestawić statystykę 
symulantyzmu, należy takie przypadki 
wyłączyć z ogólnej liczby. Do rewizyi 
przepisów prawnych nie ma dotychczas 
jeszcze żadnego powodu, a jeżeli zarządy 
niektórych kas są tego przekonania, że 
należy się chwycić pewnych środków w 
celu zaradzenia złemu, to należy im się 
do tego wziąć z największą ostrożnością, 
jeżeli się nie chcą narazić na niebezpie
czeństwo rzucenia ciężkiego podejrzenia 
na cały stan robotników i lekarzy.

DokaJ iia nasze płody same?
Poniżój podajemy według statystyki 

Izby handlowej poznańskiej wywóz i do
wóz najważniejszych ziemiopłodów na
szych w roku 1885 trzymając się tej me
tody, że 1) podajemy najprzód sam przed
miot, 2) następnie prowincyą i kraj, do 
których wywieziony lub z których do 
nas dowieziony został, 3) cyfry znaczą 
tODy (tona = 20 centnarom 1000 kilogr.).

I. Pszenica.
Prowincyą, lub kraj. Tony.

wywóz dowóz
Prusy Z. i W. z portami 226 7123
Pomorze i porty pom. 48372 2272
Obwód rej. opolskiej 716 487z
Miasto Wrocław 5099 139
Obwód rej. lignickiej 10906 26072
Berlin 194072 8
Brandenburgia 753272 226
Magdeburg 50 5
Merseburg, Erfurt, Tu-

ryngia 6834 2
Królestwo Saskie 84287g 267a
Bawarya 50 —
Królestwo Polskie 6 90
Czechy 63672 —

Suma 42,90872 7951
W granicach Księstwa wynosił prze

wóz przenicy 27,882 tony czyli = 557640 
centnarom.

II. Żyt o.
Prowincye i kraje Tony

Wywóz Dowóz
Prusy Z. i Wsch. z port. 6,7127a 3481 
Pomorze 62 296
Oldenburgia 20 —
Obw. rej. opolskiój 947 37
Wrocław 30,083 237»
Obw. rej. wrocł. ilign. 17,8097z 2497g
Berlin 1,558 —
Brandenburgia 1,366 4572
Magdeburg 9ßi/2 —
Merseburg i Erfurt 6,834 2
Królestwo Saskie 45,248 267»
Bawarya 50 —
Królestwo Polskie 6 90
Czechy 63672 —

.Suma 111,429 4251~



W obrębie Wielkiego Księstwa Po
znańskiego transport koleją wynosił 
29,921 ton = 598,420 centn.

III. Owies.
Prowincye i kraje T o n y

Wywóz
Prusy Z. i Wsch. z port. 
Pomorze i porty pom. 
Meklemburgia 
Szlezwik-Holsztyn 
Porty elbiańskie 
Porty Wesery 
Oldenburgi a 
Obwód rej. opolskiej 
Wrocław
Obw. rej. wróci, i lign. 
Berlin
Brandenburg 
Magdeburg 
Erfurt i Turyngia 
Królestwo Saskie 
Do Westfalii 
Bawarya
Królestwo Polskie 
Bukowina i Mołdawia 
Do reszty Austryi

Dowóz 
210 27977a
170 77

90 —
10 —

5 256
30 121
36 8* 1/-

— 389
1597a 37672 
71172 378
607 72 —

2,092 72 5172
3072 972

411 2072
50 —
10 —
20 —

1 360
44 —
20 —

Prowincya, lub kraj. 

Wrocław
Obwód rejencyi wrocła

wskiej i opolskiej
Berlin
Brandenburgia
Magdeburg
Turyngia
Królestwo Saskie
Hesya
Westfalia
Prow. Nadreńska
Hesya
Manheim
Bawarya
Czechy

Suma

T o n.
wywóz dowóz 

572 2

5
18

4
2 —

10 —
472 -
5 —
2 —

13 —
9 —

2472 —
728 —
300 2

25

1167 5172
W obrębie Księstwa transportowano 

koleją 1627z ton czyli = 3250 centn.
VII. Skóry, skórki, skóry wy

prą w n e i kożuchy.
T o 11 y 

Dowóz

Sztuk.
wywóz dowóz

Prow. nadreńska 145 —
Nad Saarą 71 —
Do Alzacyi 59 —
Hesya 42 —
Królestwo 8 29
Bukowina 3 —
Reszta Austryi — 2

Suma 6201 3999
W obrębie Księstwa transportowano 

koleją koni 3632.
X. Bydło rogate.

Prowincye i kraje. Sztuk. 
Wywóz. Dowóz.

XIII. Drób.
Liczba, 

wywóz przywóz
Prusy Wsch. i Zach. - 6870
Pomorze
Obw. rej. opol. 70
Wrocław ~
Obw r. lig. wrocł. 14,147
Berlin 308,487 2
Brandenburgia 103,118 251
Saksonia 55,023____ 81

Suma 566,484 7205
Transport w obrębie kolei Księstwa

wynosił 96,759 sztuk drobiu.

XIV. W e ł u a.

Suma 4,708 72 4845 
W obrębie Księstwa transport kole

jowy wynosił 5213 ton = 104,260 centn.
IV. J ę c z m i e ń.

Prowiueye i kraje.

Prusy Z. i Wscli. z port.
Pomorze z portami 
Meklemburgia 
Szlezwik-Holsztyn 
Porty elbiańskie 
Porty Wezery 
Obwód rejen. opolskiej 
Wrocław
Obw. rej. wrocł. i lign.
Berlin
Brandenburgia 
Magdeburg
Merseburg, Erfurt i Tury 
Królestwo Saskie 
Nasawia
Prowincya Nadreńska

T o 11 y.
Wywóz. Dowóz.
41072
401

90
10

5
30
40

79372 
30 '

25672
121
8572

175 234
152472 249
1560 53
2467 266

629 —
II572 —
911 —

10
10

Suma: 838872 208872 
W obrębie Księstwa wynosił transport

ton 7861 = 157,220 centnarom.
V. Perki.

Prowincye i kraje. Tony.

Prusy Z., Wscli. z port.
Pomorze
Oldenburgia i Bruuświk 
Opole 
Wrocław
Obw. jen. wrocł. i lign.
Berlin
Brandenburgia 
Magdeburg 
Erfurt i Turyngia 
Król. Saskie 
Do Westfalii 
Nadreńska prow.
Waldeck 
Porty reńskie 
Badenia
Królestwo Polskie 
Bukowina 
Austrya

SumaT” 33,383 10,,05S7: 
W obrębie Księstwa transportowano 

koleją 20,664 ton = 413,280 cent.
VI. Chmiel.

Prowincya. lub kraj. Ton.
wywóz dowóz

Prusy Z. i W. z portami 11 227
Oldenburgia 21 —
Opole 472 —

Wywóz. Dowóz
90672 5284
762 163772
191 3

2117 47
146 —

2,28772 1229
55772 8

4,84672 1840
20 —
70 —

504 —
49572 —
II472 —
109 —

21 —
20 —

6 10
179 —

10 —

Prusy Z. i Wsch. z port. 74 189
Pomorze i porty pom. 772 872
Porty Elbiańskie 22 5272
Bruuświk-Oldenburg 9- 2
Opole 7 13572
Wrocław 19172 22472
Obw. rej. wrocł.-op. 1987a 382
Berlin 29972 108
Brandenburgia 524 108
Magdeburg — 4
Turyngia 44 2T/2
Król. Saskie 15872 85
Nassawia 223 67a
Westfalia 5 —
Nad Ren 372 17
W. Księstwo Heskie 30072 —
Badenia 17a —
Hohenzollern 872 I7a
Bawarya 8 572
Król. Polskie — 4972
Węgry 1 G/a
Austrya Va 11

Suma 2087 1394
W obrębie księstwa transport koleją

wynosił 6747s tou= 13,490 cent.
VIII. M i ę s 0 i słoniu a.

Tony
wywóz dowóz

Prusy Zach, i Wsch. 13 3
Porty pomorskie — 3
Oldenburgia, Bruuświk' — 5
Opole — Va
Wrocław 272
Obw. rej. wrocł. i opol. — 3
Berlin 4 —
Brandenburgia 28 —
Turyngia — 1
Prow. nadreńska 1072 —

Suma 58 1572

Prusy Zach, i Wsch. 
Porty zach. i wsch.-pruskie 
Pomorze
Porty pomorskie 
Meklemburgia 
Porty meklemburskie 
Szlezwik Holsztyn 
Porty elbiańskie 
Brunświk i Oldenburg 
Obw. rejencyi opolskiej 
Wrocław
Obw. rej. wrocł. i lign. 
Berlin i
Brandenburgia 
Księstwo Anhalt 
Turyngia 
Król, saskie 
Westfalia 
Królestwo Polskie

467
4 

97 
43

5

4129
111

94

18
45
10

3,492
9

119
2,889
9,756

25,189
4,968

76
1,299
2,041

47
4

6
69

791
525

1513
14

910
83

50,505 8418
transportowano

Prusy Wsch. i Zach.
Porty wsch. i z.-pr.
Pomorze
Porty nadelb.
Oldenburgia
Obw. rej. opolski
Wrocław
Obw. rej. wrocł.-lign. 
Berlin
Brandenburg
Magdeburg
Merseburg i Turyngia 
Król. Saskie 
Nassawia 
Nadmorskie prow.

Suma

W obrębie Księstwa transport wyno
sił I27z ton = 250 centn.

IX. Konie.
Sztuk.

wywóz dowóz 
Prusy Zach, i Wsch. 433 3182
Pomorze 615 56
Porty pomorskie 258 —
W. ks. meklemb. 51 7
Oldenburg 28 1
Obw. rej. opolskiej 55 96
Wrocław 65 64
Obw. rej. wroc. i lign. 1077 114
Berlin 1370 248
Brandenburgia 1476 172
Magdeburg 70 9
Turyngia 186 13
Król, saskie 115 5
Nasawia 74 1

Suma
W obrębie Księstwa 

koleją 14,933 szt. bydła.
XI. Owce.

Prowincye i kraje. Sztuk.
Wywóz. Dowóz.

Prusy Zach, i Wsch. 1,036 2886
Porty zach. i wscli.-pruskie — 37
Pomorze 801 442
Meklemburgia 4 339
Porty elbiańskie 1,401 —
Brunświk — 14
Obw. rej. opolskiej 12 6
Wrocław 2,070 20
Obw. rej wrocł. i lign. 9,006 33
Berlin 109,783 839
Brandenburgia 5611 910
Magdeburg 610 1
Turyngia 5,920 13
Saksonia 9,147 61
Hesya 90 —
Prow. nadr. 300 —
Królestwo Polskie 116 —
Do Austryi 44 —

Suma T45,951 5601
W obrębie Księstwa transportowano 

koleją 15,881 owiec.
XII. Nierogacizna, 

j ( Sztuk
Wywóz Dowóz 

Prusy Wscli, i Zach. 2,535 65,172
Porty zach. i wsch.-p. 186 —
Pomorze 8,552 21
Porty pom. 117 —
Meklemburgia 1 —
Porty Elbiańskie 1,945 —
Oldenburgia — 3
Obw. rej. opolski 178 2,218
Wrocław 10,077 550
Obw. rej. wrocł.-lig. 139,329 1,182
Berlin 86,327 1,019
Brandenburgia 100,887 2,847
Magdeburg 5,671
Turyngia 12,737 —
Saksonia 3,953 85
Węgry — 4,902

T u u
Wywóz
. 5172

Dowóz
IO272

5 —
12 4

77a —
13 —
— —

5.1372 2172
41472 2272
770 4472
740 23

1 —
8972 1

41372 2
47 —
46 —

3124_ 221

odka i ocet.
T 0 n y

wywóz dowóz
1629 1241
166972 3

20 1272
3369 26
1965 2

Va 21
95ł/a —

348 —
36 108

L3,31672 664

Prusy Wsch. i Zach.
Porty 
Pomorze 
Porty pomorskie 
Porty elbiańskie 
Porty wezerskie 
Porty Amizy 
Oldenburg 
Obw. rej. opolskiej 
Wrocław 
Ob. rej. wrocł. i lign. 768 
Berlin 431672
Brandenburg 43991
Magdebur 35572
Erfurt i Turyngia 5541
Król, saskie 3865
Nasawia 225
Nad rzeką Ruhr 468
Westfalia 277
Prawy brzeg Renu 358
Lewy brzeg Renu 503
Lotaryngia 72
Alzacya 239
Hesya 176
Badenia 42
Manheim 62
Wyrtembergia 140
Austrya 111
Szwajcarya 28872
Włochy 13772

5772 
267a 

5405

1672

Suma 83,053 72 7590
W obrębie Księstwa transportowano

na kolei 22,447 ton = 448,940 centn.

Suma 372,475 77,999
W obrębie ksiąstwa transportowano

185,230 sztuk nierogacizny.

8$ ! E g® C Y.
* B e r 1 i n , 9 sierpnia. W uzupeł

nieniu naszych sprawozdań z uroczysto
ści heidelberskiej wspomnieć wiuuismy, 
że równocześnie z nabożeństwem prote- 
stanckiem odbyło się dnia 3 b. m. uro
czyste nabożeństwo katolickie w kościele 
pojezuickim. Kościół był przepełniony; 
pomiędzy obecnymi widziano prof. Ste- 
vensona, ministra oświaty Nokka i zna- 
czną liczbę katolickich profesorów 1 

Członkowie walnego zebrania

katolickich związków studenckich Nie-» 
mieć stawili się w komplecie. Proboszcz 
miejski, ks. Wilms, miał mszą z. asystą. 
Po ewangelii wstąpił na ambonę i wypo
wiedział kazanie na temat: „Kościół ka
tolicki jest krzewicielem oświaty i nauki“ 
— z zastosowaniem słów pisma św.: 
„Veritas Domini manet in aeternum.“

— Wczoraj przed południem.na
stąpiło na auli uniwersyteckiej w Heidel
bergu otwarcie dorocznego zebrania oftal- 
mologicznego towarzystwa. Obecnych było 
około 150 członków ze wszystkich stron 
Europy, prorektor i senat uniwersytecki, 
jako też większa część tutejszych profe
sorów medycznego fakultetu. Profesor 
Zehender z Zurychu zagaił zebranie 
krótką przemową i udzielił następnie gło
su prof. Donders z Utrechtu, który jako 
wstęp do mającego się co lat 10 powta
rzać udzielania wielkiego złotego medalu 
Grafego wypowiedział mowę o zasługach 
Albrechta Grafego. Po skończeniu mowy 
nastąpiło wręczenie medalu profesorowi 
Helmholtzowi jako temu, który ze wszyst
kich żyjących w czasie ostatnich lat lo 
najbardziej się zasłużył około podniesie
nia nauki o leczeniu ócz. Przyzuanre me
dalu przyjęto z żywą radością. Helm
holtz dziękował w dłuższej mowie. .

— Wedle ostatniego spisu 
ludności ma Berlin przewyżkę 51,000 
osób żeńskiego rodzaju. Nadto sprowa
dza się co miesiąc do Berlina około 900 
samotnych młodych dziewczyn, aby tutaj 
szukać utrzymania. Wiadomo powszech
nie, jak wskutek tego podaż sił kobie
cych przewyższa znacznie popyt. Kou- 
kurencya zniża zarobek do. minimum — 
a znaczna część kobiet ginie. Czyż nie 
lepiej siedzieć w domu, choćby wsi od 
najskromniejszych waruuków, jak narażać 
się w Berlinie na upadek moralny 1 fi
zyczny ?

F R ft N C Y ft.
* Delegat apostolski wClii- 

n a c h bardzo się nie podoba radykalnym 
dziennikom francuskim, które wszystkie 
biją na trwogę, a „Lanterue“ wzywa p, 
Freycineta, aby Leoua XIII.. kazał uwię
zić w Fontainebleau, jak niegdyś Ka- 
poleon I. Piusa VII!!! 

ULirozAllaŁ.«.
miejscowa, prowincjonahia i ¡atraiitw

Poznań, wtorek 10 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Cesarz miano

wał członkiem Izby dyscyplinarnej w Byd
goszczy komisorycznego naczelnego dyrektora 
poczty, radzcę pocztowego Geffersa w Po
znaniu.

* Naczelny prezes hr. Zedlitz nie objął 
jeszcze spraw swego głównego urzędu, gdyż 
ma obecnie bardzo wiele do czynienia ze spra
wami kolonizacyi. W sprawach naczelnego 
prezesa zastępuje go wice-prezydent rejencyi 
Sommerfeldt. — Komisya kolonizacyjna. ma 
swoję siedzibę w gmachu rejencyjnym; nieba
wem nastąpi nominacya urzędników biurowych. 
Sprawy kasowe objęła na razie kasa rejencyj- 
na, później zostanie utworzona samodzielna kasa 
komisyi kolonizacyjnej.

* Pan B. Rakowski otworzył przy ulicy 
Nowej nr. 6 — narożnik ulicy Mnrnćj, skład 
rozmaitych gatunków piwa, na co zwracamy 
Publiczności uwagę, polecając to przedsiębior
stwo jej względom.

* Podczas spisu bydła w czwartek na
liczono w Poznaniu 612 koni i 115 sztuk 
bydła rogatego. W 1 rewirze było 112 koni,
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PRZEZ
HENRYKA SIENKIEWICZA.

TOM SZÓSTY.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 180.)
Wołodyjowski napił się, obtarł żółte 

wąsiki i począł:
— Pewnie ci nie brakło relacyi o 

warszawskiej bitwie, bo wszyscy o niej 
mówią, więc też i ja nie będę się nad 
nią zbyt długo rozwodził. Nasz Pan Mi
łościwy... dajże mu Boże zdrowie i długie 
lata, bo pod innym królem zginęłaby ta 
ojczyzna wśród klęsk... okazał się wo
dzem znamienitym. Gdyby był taki po
słuch, jak wódz, gdybyśmy byli go godni, 
kroniki zapisałyby nową polską wiktoryą 
pod Warszawą, grunwaldzkiój i bereste- 
ckiej równą. Krótko mówiąc, pierwszego 
dnia biliśmy Szwedów. Drugiego poczęła 
fortuna to na tę, to na tamtę stronę 
wagi nachylać, ale przecie byliśmy górą. 
Wtedy to poszła do ataku litewska hu- 
sarya, w której i Roch służył, pod knia
ziem Połubińskim żołnierzem wielkim. 
Widziałem ich, gdy szli, jako siebie wi
dzę, bo stałem z laudańskimi na wyżynie 
pod szańcami. Było ich tysiąc dwieście 
ludzi i koni, jakich świat nie widział. 
Szli na pół staja wedle nas i, mówię ci, 
ziemia drżała pod nimi. Widzieliśmy pie
chotę brandeburską, na gwałt zatykającą 
piki w ziemię, aby pierwszemu impetowi 
się oprzeć. Inni walili z muszkietów, aż 
dymy zasłoniły ich zupełnie. Spojrzymy -. 
Husarya już rozpuściła konie. Boże, co 
za impet! ! Wpadli w dym... znikli! 
U mnie żołuierze poczną krzyczeć : „zła
mią ! złamią!“ Przez chwilę nie widać 
nic. Aż zagrzmiało coś, i dźwięk się

uczynił, jakby w tysiącu kuźni kowale 
młotami bili. Spojrzymy: Jezus, Marya! 
Elektorscy mostem już leżą, jako żyto, 
przez które burza przejdzie, a oni już 
hen za nimi! jeno proporce migocą ! Idą 
na Szwedów! Uderzyli o rajtaryą — 
rajtarya mostem! uderzyli na drugi re
giment — mostem! Tu huk, armaty 
grzmią... widzimy ich, gdy wiatr dym 
zwieje. — Łamią piechotę szwedzką... 
Wszystko pierzcha, wszystko się wali, 
rozstępuje, idą jakby ulicą... bez mała 
przez całą armią już przęśli! Zderzą się 
z pułkiem konnój gwardyi, wśród którego 
Carolus stoi... i gwardyą jakoby wicher 
rozegnał.

Tu przerwał pan Wołodyjowski opo
wiadanie, bo Kmicic pięściami oczy zatkał
i krzyczeć począł:

— Matko Boża! raz widzieć i poledz!
— Takiego ataku nie zobaczą już 

oczy moje — ciągnął dalej mały rycerz. — 
Nam tóż skoczyć kazano... więcej nie wi
działem, ale coc powiem, tom słyszał z 
ust szwedzkiego oficera, który przy boku 
Karólowem wówczas był i własnemi oczy
ma na termiu patrzył. Gdy już husarya 
wszystko złamała po drodze, ten Forgiel, 
który później pod Rawą wpadł w nasze 
ręce, rzucił się do rąk Karólowych: 
„Królu, ratuj Szwecyą ! ratuj siebie ! — 
krzyknął — ustępuj! ustępuj ! nic ich 
nie wstrzyma!“ — a Carolus na to : „na 
nic przed nimi ustępować, trzeba opór 
dać lub zginąć.“ Przypadają inni jene
rałowie, błagają, proszą, nie chce. Ru
szył naprzód... zderzyli się i złamano 
Szwedów prędzej, niżbyś do dziesięciu 
zrachował. Kto legł, tego stratowano; 
inni rozsypali się, jak groch. Nuż ich 
ciąć. Król odbił się samowtór; najechał 
go Kowalski i poznał, bo go już dwa 
razy widział. Kiedy nie natrze! Raj
tar zastawił króla... ale owo powiadali 
ci, którzy widzieli, że i piorun prędzej

nie zabija, jako Roch rozwalił go na 
dwoje. Wówczas sam król rzucił się na 
niego.

Pan Wołodyjowski przerwał znów opo
wiadanie i odetchnął głęboko, lecz Kmi
cic zaraz zawołał:

— Kończ już, bo dusza ze mnie 
wyjdzie!

— Starli się tedy w środku pola, i że 
piersi końskie uderzyły o piersi. Żako 
tłowało się! „Spojrzę, powiada nam ofi
cer, aż król wraz z koniem już na ziemi!“ 
Wydostał się, ruszył cyngla krócicy, chy 
bił. Roch go za łeb, bo mu kapelusz 
spadł. Już miecz wznosił, już Szwedzi' 
mdleli z przerażenia, bo nie czas było 
iść na ratunek, gdy Bogusław jakoby z 
pod ziemi wyrósł, i w samo ucho Kowal
skiemu wystrzelił, że mu głowę wraz z 
hełmem rozniosło.

— Dla Boga! nie miałże czasu mie
cza spuścić ? ! — krzyknął pan Andrzej, 
targając się za czuprynę.

— Bóg nie dał mu tej łaski — od- 
rzekł pan Michał. — Zgadliśmy też z Za
głobą, co się stało. Oto służyło chłopisko 
u Radziwiłłów od pacholęcych lat, za pa
nów ich swoich uważało i na widok Ra
dziwiłła musiało się skonfundować. Może 
mu nigdy ta myśl w głowie nie postała, 
żeby na Radziwiłła można rękę podnieść. 
Bywa tak, bywa!... Ha! życiem to przy
płacił. Dziwny człek jest pan Zagłoba, 
bo on mu wcale wujem, ni krewnym nie 
był, a przecie innyby po synu tak nie 
desperował... Prawdę zaś rzekłszy, nie 
było czego, bo tak sławnej śmierci za- 
zdrościćby Kowalskiemu można. Toż 
szlachcic i żołnierz na to się rodzi, by 
nie dziś, to jutro gardło dać, a o Kowal
skim dzieje pisać będą i potomność jego 
imię wysławić.

Umilkł pan Wołodyjowski, po chwili 
zaś przeżegnał się i rzekł:

— Wieczny odpoczynek racz mu dać

Panie, a światłość wiekuista niech mu 
świeci...

— Na wieki wieków! — zakończył 
Kmicic.

Czas jakiś szeptali obaj modlitwy, 
może o podobną śmierć dla się. prosząc, 
byle nie z rąk Bogusławowych, wreszcie 
pan Michał rzekł:

— Ksiądz Piekarski zaręczał nam, że 
on wprost do raju poszedł.

— Pewnie, że tak, to mu i modlitwy 
nasze niepotrzebne.

Modlitwy zawsze potrzebne, bo na 
rejestr inuycli będą wpisane, a może na 
nasz własny.

Kmicic westchnął.
— W miłosierdziu Bożem nadzieja

— rzekł — tuszę też, że za to, com tu 
w Prusacli dokazywał, choć z parę lat 
czyśca będzie mi odpuszczonych.

— Wszystko się tam karbuje. Co tu 
człowiek szablą wyrąbie, to tam sekreta
rze niebiescy zapisują.

— Służyłem i ja u Radziwiłła — rzekł 
Kmicic — ale się widokiem Bogusława 
nie skonfunduję. Boże, Boże, toć Prostki 
niedaleko. Pomnij Panie, że 011 i Twój 
nieprzyjaciel, bo heretyk, któren nieraz 
prawdziwej Twej wierze bluźnił.

- I ojczyzny nieprzyjaciel! — dodał 
Wołodyjowski. — Miejmy nadzieję, że 
jego termiu się zbliża. Pan Zagłoba to 
samo po owym ataku liusaryi prorokował 
a mówił w żalu, we łzach, jakoby na
tchniony I przeklinał Bogusława tak. 
ze az słuchającym włosy w czuprynacli 
stawały. — Książę Kaźmirz Michał, 
który z nami przeciw nim ciągnie, widział 
tez we suie dwie złote trąby, które Ra- 
1ziwnlowie w tarczy noszą, pogryzione 
przez niedźwiedzia i zaraz na drugi dzień 
powiadał: „albo mnie, albo którego z in
nych Radziwiłłów nieszczęście spotka,“

— Przez niedźwiedzia ? — spytał, ble 
dnąc Kmicic.

— Tak jest.
Twarz pana Andrzeja rozjaśniła się, 

jakby na nią blask zórz porannych upadl, 
oczy wniósł do góry, ręce ku niebu wy
ciągnął i uroczystym głosem zawołał:

— Jaż w herbie mam niedźwiedzia. 
Chwała ci Panie na wysokościach ! . . • 
chwała Ci Matko Najświętsza!... Pauie, 
Panie ! nie jestem godzien tej łaski!

Usłyszawszy to Wołodyjowski, wielce 
także się wzruszył, bo poznał zaraz, że 
w tern jest omen niebieski.

— Jędrek! — zawołał — ściśnijże 
dla pewności przed bitwą nóżki Chrystu
sowi, a ja o Sakowicza go poproszę.

— Prostki, Prostki! — powtarzał 
jakby w gorączce Kmicic. — Kiedy i'«' 
szamy ?

— Do dnia, a niedługo już świtać po- 
cznie.

Kmicic zbliżył się do wybitego okienka 
chałupy, spojrzał w niebo i zawołał:

— Bledną już gwiazdy, bledną. ¿ve 
Maria...

W tern rozległo się dalekie pianie ko
guta, a jednocześnie zabraniało ciche trą
bienie przez munsztuk. W kilka pacierzy 
później ruch począł się w całej wsi. Sły
chać było szczęk żelaza, parskanie koni. 
Ciemne masy jazdy zbierały się ua g°' 
ścińcu. Powietrze poczęło się nasycac 
światłem; blady blask jął srebrzyć groty 
włóczni, migotać na gołych szablach, wy
dobywać z cienia wąsate, groźne twarze, 
hełmy, kołpaki, kapuzy, tatarskie barauie 
czapki, tołuby, sahajdaki. Wreszcie po
chód z panem Kmicicem w przedniej straży 
ruszył ku Prostkom; wojska rozciągnęły 
się długim wężem po drodze i szły żywo.

Konie poczęły parskać okrutnie w pier
wszych szeregach, za uiemi inne na dobrą 
dla żołnierzy wróżbę.

Białe tumany zakrywały jeszcze 1^ 
i pola. Na okół była cisza, jeuo derkacze 
grały w zroszonych trawach. (C. d. n.)



W II 310 koni i 3 sztuki bydła, w III 115 
koni i 47 sztuk bydła, w IV 107 koni, w V 
104 koni i 43 sztuk bydła, w VI 64 konie 
i 22 sztuk bydła.

* Ósme sprawozdanie roczne zakładu le
czniczego p. dr. Wicherkiewicza dla ubogich 
chorych na oczy w Poznaniu, św. Marcin 
nr. 6 opiewa, iż zakład w nader korzystny 
sposób coraz więcej się rozwija. Liczba cho
rych, którzy w ubiegłym roku zasięgali po
rady, doszła do 3612. . W klinice prywatnej 
i w zakładzie dla ubogich leczono ogółem 636 
osób ; na ostatni zaś przypada z tego 565 
z których znowu niemal połowa, zupełnie bez
płatnie nie tylko leczoną lecz i utrzymywaną 
była. Dzięki wspaniałomyślności sejmu pro
wincjonalnego, który uwzględniając istotną po
trzebę ubogiej ludności naszego Księstwa, przy
chylił się w roku 1885 do podania dr. Wi
cherkiewicza o podwyższenie udzielanej zakła
dowi subwencyi, można było częściej jeszcze 
niż dawniej uwzględniać nader liczne prośby 
o bezpłatne przyjęcia do zakładu. Do udzie
lonej subwencyi dołączoro warunek, by w ciągu 
roku bezpłatnie 150 chorych było w zakładzie 
leczonych i utrzymywanych, przyjęto natomiast 
273 bezpłatnie do zakładu.

Zakład przyjmuje na bezpłatny pobyt prze- 
dewszystkiem chorych takich, którzy należą 
do ubogich gmin, lnb też chorych, którym 
przypadkowe jakie cierpienie oka zagraża w 
czasie, gdy zupełnie są bez zajęcia, a nikt do 
ponoszenia kosztów, ze względu na zbyt kró
tki czas pobytu tychże osób w jakiem miejscu, 
me jest zobowiązany. — Ludzie zależni od 
chlebodawców, mających nie tylko moralne, 
ule i prawne w obec tamtych obowiązki, 
pizyjmnje zakład na bezpłatny pobyt tylko 
wtenczas,. jeżeli chlebodawca, obarczony zby- 
tmemi ciężarami, zrobi za pośredni
ctwem land rat u r y należycie umo- 
twowany wniosek. W żadnym razie 
me może to wystarczać, gdy chlebodawca, 
pragnący umieścić swego chorego w zakładzie, 
sam, lub też jego urzędnik, jako przedstawi
ciel władzy miejscowej, wystawia swemu cho
remu świadectwo ubóstwa, które dołącza na
stępnie do wniosku o bezpłatne przyjęcie cho
rego, sądząc, że zwalnia przez to siebie z 
obowiązków płacenia. — W przypad
kach nagłych, gdzie od natychmiasowej 
pomocy lekarskićj i niezwłocznie podjętego le
czenia stałego w zakładzie zawisło nieraz oca
lenie oka, a sprawa kosztów poboczną odgry
wać winna rolę, przymuje zakład 
chorego bez wszelkich legity- 
macyi i wpłaty, lecz później dochodzi 
praw swych po wyświeceniu bliższych stosun
ków chorego. Zresztą odsyłamy co do bliż
szych szczegółów do sprawozdania za rok 
1882, oraz 1883.

Projekt zamawiania sobie za pewną stałą 
cenę wolnych miejsc w klinice powoli zyskuje 
sobie coraz więcej zwolenników i to głównie 
dla pierwszej formy przez zakład podanych 
układów, według której zawierający z nim u- 
kład przy rocznej wpłacie 60 marek może w 
ciągu roku przysłać do zakładu dwóch cho
rych na czasem nieograniczony pobyt, nie po
nosząc już żadnych innych kosztów, prócz ko
sztów podróży i okularów', gdy te są po
trzebne. — Ktoby miał widoki przysyłania 
większej ilości chorych, może płacić za ka
żdego dalszego chorego, robiąc układ 
po 30 marek, a zatem za 2 chorych 
>ck, za 3 chorych 90 marek, za 4 
120 marek itd. rocznie. Układ taki, 
rany piśmiennie i to albo z początkiem roku, 
albo na św. Jan, zobowięzuje obie strony naj
mniej na rok jeden; znosi się zaś po kwar- 
talneni wypowiedzeniu, — Ponieważ kasy 
chorych unormowały płacę za swych człon
ków oddawanych do zakładów leczniczych po 
1 marce za osobę, przeto i administracya za
kładu p. dr. Wicherkiewicza skłania się do 
przyjmowania chorych, przysyłanych przez za
rządy kasowe pod temi samemi warunkami, 
Jeżeli kasy te z góry z zarządem zakładu wej
dą w odpowiedni układ, jak to już uczynił z a- 
rząd kasychoryehprzy głównych 
pracowniach kolejowych w Po- 
z n a n i u. (Krankenkasse fur Eiscnbahnhaupt- 
werkstatte zu Posen.)

Dla kas chorych o mniejszej ilości człon
ków korzystniej może byłoby zakupić kilka 
miejsc stałych według wyżej wymienionych 
Układów, jak to uczyniła kasa chorych 
w Lesznie.

W roku zeszłym urządzono 10 nowych 
wżek. Ze zaś są widoki,» iż liczba chorych 
stałych coraz więcćj wzmagać się będzie, 
P^eto z tym większym naciskiin odwołał się 
«kład do' miłosierdzia osób m i en - 
“ycli, którym datek stały lub je- 
.uorazowy nie zrobi ujmy, a nie 
lanemu nieszczęśliwemu łzę o- 
®Uszy. Pożądaną byłoby także rzeczą, aże- 
“7 powiaty, mianowicie te, które niejednokro- 
tn‘e korzystały z bezpłatnego utrzymania cho- 
'yuk, przyczyniły się roczną stalą składką do 
^upiększenia dochodów' zakładowych.

Długoletni pomocnik zakładu p. dr. K a - 
P11 ś c i ń s k i, wskutek wrzmagającćj się coraz 
"mcćj wlasnćj praktyki ijbraku czasu, opuścił 
* końcu roku 1885 stanowisko asystenta ża

glowego, Miejsce opróżnione zajął z dniem 
. »tycznia 1886 p. dr. S r o c z y ń s k i i to 
j o stuły asystent mieszkający w klinice. — 
mpektorem i sekretarzem jest p. W e s o - 

w s k i. inny persona! zakładowy składa 
l’' Ipuócz osób kuchnią zajętych) z gospodyni, 
j. .u^szej i 3 zwyczajnych dozorczyń. Go- 
1 Zlny urzędowe, czyli przyjmowania chorych, 
Pytają te same, t. j. od 1—3 po południu 

dzień prócz niedziel i świąt. W 
agłych atoli przypadkach każdej chwili cho- 
zy mogą i powinni się stawić, a znajdą po-
'®c pożądaną a możebną.

Ze sprawozdania administracyi zakładu 
uwiadujemy się, że dochód czysty wynosił 
lb.O43 m. 57 fen.. Rozchód zaś 17,092 m.

z góry, 
60 ma- 
chorych 
zawie-

30 fen., ilo ściągnięcia pozostaje 6028 marek 
41 fen.

Stałe miejsca w zakładzie zakupili w roku 
zeszłym pp. Mollard z Góry, kr. Mycielska z 
Siedmiorogowa, gminy Krotoszyn i Śrem, ka
sa chorych w Lesznie.

Do stałych dobroczyńców w r. 1885 za
liczał zakład pp.

Ks. kanonika Maryańskiego z Poznania, 
ks. prób. Cichowicza z Koszut, ks. prób. Ra
deckiego z Szaradowa, ks. prób. Henkego z 
Babimostu, ks. prób. Chrustowicza z Pozna
nia, ks. prób. Brandowskiego z Borku, panią 
rotmistrzową Mollardową z Góry.

Jednorazowych dobroczyńców wylicza spra
wozdanie :

Ks, prób. Kegla z Krotoszyna, ks, pro
boszcza Walterbacha z Kostrzyna, panią radczy- 
nią Dernen z Wrześni, pastora Biisse z Szamo
tuł, p. landrata Dziembowskiego, p. Eskarda, 
komisarza z Trzemeszna, ks. prób. Cichowi
cza, ks. proboszcza Wiśniewskiego ze Słupi, 
pastora Fnssa z Fordonu.,

.Nadto ofiarowało wielu dobroczyńców starą 
bieliznę i dary w naturze.

Zakład udzielił w ciągu ubiegłego r. 2489 
osobom bezpłatnie porady lekarskiej. Mężczyzn 
leczono w zakładzie 1798, kobiet 1814. Wy
leczono zupełnie 1238 mężczyn i 1385 kobiet. 
Z polepszeniem ukończyło kuracyą 62 męż
czyzn i 66 kobiet. Najwięcej chorych było 
z miasta Poznania, bo 1582. Polskiej narodo
wości lećżono w zakładzie 2342 osób, niemie
ckiej 932, żydów 325 i 13 osób innych naro
dowości. Największa liczba chorych przypada 
na miesiąc styczeń, bo 73,

Większych operacyi wykonano w roku 
ubiegłym w zakładzie ogółem 462.

* 0 Łubowie, nabytem na kolonizaeyą, 
piszą do „Orędownika Powtórzyłem pogło
skę, o ile mnie doszła z ust poważnych, że 
nowy nabywca Łubowa na rzecz rządu ma 
zamiar na kolonizaeyą Za tę włość oddać inną 
własną Mielno. Teraz dowiaduję się, że 
pan ten z plenipotencyą rządową w kieszeni, 
w jakie i inni mają być zaopatrzeni, stanął 
do licytacyi: ale zlicytowawszy, dopiero oświad
czył, że to kupno dokonane na rzecz rządu. 
Sędzia tego oświadczenia nie przyjął, że spó
źnione ; w skutek czego na imię nabywcy no
minalnego kupno zapisane zostało. Nabywca 
ten ma być zresztą zdania, że Łubowo wcale 
nie nadaje się na kolonizaeyą, lecz raczej na 
Amt królewski. I te zakupna na Am ty 
są klęską dla powiatów. Amtmani bowiem 
płacą wyłącznie swoje podatki osobiste; komu
nalne z tych włości upada, takoż szkolne, tak 
że i gminy odnośne i cały powiat o tyle wię
cej obciąża się podatkami. Co Amt nie za
płaci, dopłaca każda gmina, każdy mieszka
niec powiatu. Przy wygórowanych podatkach, 
mianowicie komunalnych, jest taka podwyżka 
ciężarów bardzo dotkliwa. — Przy tej sposo
bności dodajemy, że draga wieś p. Lewando
wskiego, C h o m i ą ż a , położona w powiecie 
szubińskim, obejmująca 1407 hekt. areału, 
będzie w dniu 18 października o go
dzinie 9 w sądzie łabiszyńskim sprzedana.

* Września. Wieś Ch w alkowie e, 
w powiecie wrzesińskim położona a obejmują
ca 1050 mórg, przeszła w drodze kupna dnia 
16 z. m. za 48,000 talarów na własność pani 
Kaźmiry Dobrogojskiej z Prądzyń- 
skich i pana Macieja Prądzyńskiego z Szama- 
rzewa. Wieś ta, która miała być sprzedaną 
na subhaście w dniu 31 lipca, należała do fa
milii Chrzanowskich, którzy ją przez 50 lat 
dzierżyli.

* Trzemeszno. W podróży z Poznania 
do Bydgoszczy ruszony został apopleksyą ja
kiś pan w wagonie pociągu, odchodzącego z 
Poznania o godzinie 1 minut 13. Zwłoki od
wieziono do Bydgoszczy, dokąd zmarły miał 
bilet.

* Rozkazem gabinetowym z dnia 9 lipca 
r. b. otrzymało miasto Łekno w powiecie 
wągrowieckim pozwolenie do zaprowadzenia or- 
dynaeyi wiejskiej i do przejścia pod względem 
powiatowym i prowincyonalnym do rzędu gmin 
wiejskich.

* Leszno. W dniu 6 b. m. odbył się tu 
targ na remonty. Z przyprowadzonych 42 
zakupiła komisya tylko 5.

* Nowe stacye telegraficzne otwarte zo
staną z dniem 10 b. m. w Ślesinie i w Strze- 
lewie (powiat bydgoski).

* Chełmińska dyecezya. Pelplin. Pod 
dniem 6 sierpnia r. b. rozesłała tutejsza ka
pituła do duchowieństwa okólnik, w którym 
donosi, że wedle pisma Jego Eminencyi Kar
dynała sekretarza stanu Ludwika Jakobiniego 
z dnia 2 b. m., Jego Świątobliwość Papież 
Leon XIII księdza kanonika dr. Leona 
R e d n e r a desygnował Biskupem chełmińskim. 
Przeto rozporządzone okólnikiem z dnia 9 kwie
tnia r. b. o pomyślny wypadek obsadzenia 
opróżnionej stolicy biskupiej modlitwy mają 
odtąd ustać; natomiast ma duchowieństwo za 
pomyśluy wypadek wyboru Biskupa chełmiń
skiego w niedzielę po odebraniu tego okólnika 
po sumie uroczyste dziękczynne „Te Deum“ 
przy dzwonieniu we wszystkie dzwony odśpie
wać, zwróciwszy poprzednio w kazaniu uwagę 
wiernych na znaczenie dokonanego aktu.

* Pelplin. Czytamy w „Pielgrzymie“. 
Nasz Pelplin dostąpił niezasłużonego zaszczytu; 
gazety niemieckie, przemawiając za przenie
sieniem rezydencyi biskupiej do Gdańska, prze
zwały Pelplin „polskim Rzymem“. Dotąd 
szczycił się tą nazwą Kraków, i to słusznie. 
Czemby skromny Pelplin na to miano zasłu
żył, niepodobna dorozumieć się.

* Toruń. W sprawie owego domniema
nego szpiega Tomasza lir. Łubieńskiego, o któ
rego przyaresztowaniu swego czasu donosiliśmy, 
donoszą z Torunia, że p. Lubieński został na 
wolność puszczony. Przybył on do To
runia za legalnym paszportem rosyjskim w za
miarze zaczekania na powracającą z zagranicy 
matkę swoję; gdy po para dniach pobytu ma
tka nie przybywała, zabrał się dla spędzenia

czasu do rysowania widoków Torunia i przy 
tej to pracy został przez pewnego oficera ar- 
tyleryi przytrzymany i do więzienia odstawio
ny. Po przejrzeniu przez władze wszystkich 
w mieszkaniu jego znalezionych papierów wy
kazało się, że rzekome owe „plany“ byty po 
prostu pejzażami, nie mającymi żadnśj warto
ści wojskowćj.

* Z Berlina donoszą do „Orędownika“, że 
na posiedzenie tamtejszego Towarzystwa Prze
mysłowców przesłano niedawno całą paczkę 
odezw socyalistycznych „Do Indu polskiego“ z 
dodatkiem na adresie, aby wręczono je członkom 
Towarzystwa. Przewodniczący p. Leski oświad
czył jednakowoż, że odezwy te nie kwalifikują 
się do rozdania między członków, wyrażając 
życzenie, aby nadal do Towarzystwa podo
bnych odezw nie nadsyłano. Po posiedzeniu 
atoli jeden z socyalistów, a było ich podobno 
na posiedzeniu kilku, zaczął odezwy rozdawać 
pomiędzj' pozostałych. — Widocznie socyaliści 
gwałtem chcą się wedrzeć do Towarzystwa. 
Ostrożnie!

* Drezno, 8 sierpnia, (Proces prze
ciw kupcowi Heydemannowi z 
Poznania i jego towarzyszowi 
Fritsche z Drezna). Donosiliście czasu 
swego o aresztowaniu dwóch Izraelitów kup
ców z Poznania, którzy tu po kapelusze przy
jechali i za bezcen je kupili od dysponenta 
handlu Jana Fritsche, z firmy „Brauer 
i Sp.,“ a ponieważ zdauiem firmy było to 
krzywdzeniem jej od lat kilku, bo Fritsche 
z jednym zwłaszcza z tych kupców poznań
skich, Heydemannem, od dawna miał być 
w takich stosunkach, przeto aresztowano dy
sponenta Fritsche’go i kupców Heydemanna 
i jego szwagra Płaczka z Poznania.

Było to 29 kwietnia r. b. Płaczek zo
stał po kilku dniach wypuszczony z aresztu i 
nie wytoczono mu procesu, dwaj jego towa
rzysze stanęli zeszłego piątku przed tutejszą 
Izbą karną, oskarżeni: Fritsche o przeniewier- 
stwo a Heydemann o pomoc niesioną w popeł
nianiu tego przekroczenia ; 23 świadków sta
nęło przed sądem.

Z oskarżenia dowiedzieliśmy się, że 
Fritsche od dwóch lat był dysponentem tej 
firmy, w której interesie jeździł także po 
świecie, zbierając zamówienia. Pobierał on 
stałej pensyi 1200 mk., a oprócz tego l1/« 
procent prowizyi za towary przez niego sprze
dane. Współoskarżony Heydemann od dość 
dawna był z tą firmą w stosunkach handlo
wych. Na dniu 29 kwietnia r. b. przybył 
Heydemann wraz z swym szwagrem Płaczkiem 
do Drezna po towary i za pośrednictwem 
Fritschego kupił kapeluszy, których war
tość najmniej na 1200 marek znawcy 
ocenili. Za ten towar miał Heydemann 
tylko 362 marek 50 fen. zapłacić i wpła
cił na poczet 252 marek 50 fen. — 
Fritsche miał sprzedać Heydemannowi 1143/ł 
tuzina kapeluszy słomianych, do książek zapi
sał atoli tylko 71 J/ł tuzina. W tej manipu- 
lacyi, a szczegółowo w rażącym stóinnkn to
waru do ceny za niego umówionej, dopatrzyła 
się prokuratora rozmyślnego pokrzywdzenia 
firmy. Obaj oskarżeni wywodzili, że są nie
winnymi, a Fritsche bronił się tym argumen
tem, że jego pryncypal polecił 
mu, aby się starał pozbyć to
waru z a w s z e 1 k ą cenę. Sąd uwolnił 
obydwóch oskarżonych od winy i kary i na
kazał, aby ich wypuszczono z więzienia śled
czego. — Tak się skończył przed Izbą karną 
ten proces, którego końca z wielkiem zacie
kawieniem wyglądano w kolach interesowa
nych. Z kupcem, który tak tanio nabywał 
towar jak Heydemann, bardzo trudna lton- 
knreneya.

* Z życia cyganów. Z Królewca donoszą 
o szczególnem zdarzeniu. Lat temu dwadzie
ścia zginął we wsi Girdenten trzyletni chłop
czyk szewca Szorela. Cala wieś Wówczs ha 
tę wieść się poruszyła, szukano tego chłopca 
po wszystkich zanikach, a ponieważ w tym 
właśnie czasie była we wsi banda cyganów, 
padlo na nią podejrzenie, posądzono ją o skra- 
dzenie tego dziecka. Ale nadaremnie, cy
ganie nie umieli go u siebie. Na dniu 30 
lipca r. b. przybyli znowu cyganie do tej 
osady i rozłożyli się obozem. Mężczyźni za
jęli się reparacyą kotłów i drutowaniem, a 
niektórzy z nich udali się do domów szuka
jąc roboty. Jeden z tych zapukał do drzwi 
szewca Szorela. Żona szewca nienawidząca 
cyganów, których podejrzywała o skradzenie 
jej dziecka, chhiaia tego gościa krótko od
prawić, ale jakieś przeczucie skłoniło ją do 
zawiązania z nim rozmowy. Człowiek ten, 
blondyn, a zatem różniący się barwą włosów 
od cyganów, którzy są z natury brunetami, 
opowiadał, że jest Słowakiem, i że przed 20 
laty jako sierotę zabrali go cyganie do siebie. 
Im dlnżej rozmawiali Sznorelowie z tym czło
wiekiem, tern bardziej budziło się w nich 
przekonanie, że to ich syn skradziony, a gdy 
matka zrewidowała głowę jego i spostrzegła 
bliznę, która pozostała z rany, odniesionej, 
gdy chłopczyk spad! z krzesełka, wtedy sta
nowczo przekonała się, że ma swoje dziecko 
przed sobą. Zeszli się sąsiedzi, oburzono się 
na cyganów, chciano ich aresztować, ale ta 
banda dowiedziawszy się już o tem, co się 
we wsi święci, ociekła ze wsi. Dognano 
ją, przytrzymano i oddano władzy. Syn po
został przy rodzicach, ucieszonych z odzyska
nia swego dziecka, uszczęśliwiony, że po tylu 
latach rozłączenia znalazł przytułek w domu 
rodzicielskim. Sprawa ta przyjdzie przed sąd, 
gdzie cyganów zasłużona spotka kara.

* Ślub. W dniu 7 czerwca r. b. odbył 
się ślub w dobrach Oleksinieckich w Krze- 
mienieckiem panny Maryi Rzyszczew- 
s k i e j, córki dziedzica z panem Włady
sławem Makomaskim, obywatelem z 
Hrubieszowskiego.

-¡- Hieronim Napoleon Maciej Bońkowski,
b. oficer ułanów polskich, osobisty przyjaciel 
Adama Mickiewicza, tlómacz „8 taroty«

tności słowiańskich“ Szafarzyka i 
autor wielu innych prac z zakresu historyi i 
prawodawstwa, umarł dnia 8 b. m. w Krako
wie przeżywszy lat 80. R. i. p.

* Lublin. Pewien ubogi właściciel kilko- 
wlókowego folwarku w Hrubieszowskićm po
siadał bardzo cenną pamiątkę historyczną, 
mianowicie ołtarzyk obozowy, stanowiący nie
gdyś własność króla Stanisława Leszczyńskie
go. Ołtarzyk ten otrzymał w darze od króla 
jeden z przodków dotychczasowego właścicie
la, oboźny koronny Józef Opaliński. Cenną 
pamiątkę tę nabył lir. Krasicki z Wołynia, 
zapłaciwszy za nią, jak pisze „Gazeta Lubel
ska,“ 4000 rs.

* Największe organy na świecie mają być 
te, które teraz ustawiają w Wiedniu W’ ko
ściele św. Szczepana, wykonał je orgarmistrz 
Walker w Ludwigsburgu w Wyrtembergii za 
cenę 67,000 marek. Największe organy w 
Polsce są podobno w Leżajsku.

* Największy bankiet w zamkniętej sali 
dano niezawodnie w ostatnią niedzielę w hali 
miejskiej w Moguncyi na cześć tamtejszego 
Biskupa. Do stołu zasiadło przeszło 1600 
osób. Table d’hôte składało się z 8 podań. 
Wszyscy goście siedzieli przy stolach wygodnie ; 
na 10 osób przypadl jeden kelner — usługiwało 
zatfrn 160 kelnerów.

* Cholera. Od soboty do niedzieli połu
dnia zachorowało w Tryeście 6 osób, zmarły 
2 osoby; w Fiume zachorowały 2 osoby.

* Słynna Rachel dawała przedstawienia 
w Petersburgu w roku 1854, i kiedy nagle 
nadeszła wieść, że wojska francuzkie wsiadły 
na okręty w Marsylii (aby się udać na wojnę 
krymską), zaprzestała występów i chciała wró
cić do Paryża. Dano na jéj cześć świetną 
ucztę, wśród której jeden z oficerów wzniósł 
toast nie na pożegnanie, lecz do widzenia w 
Paryżu, gdzie na cześć Pani pić będziemy 
prawdziwe wino szampańskie.

— Mój Panie, odrzekla Rachel, Francya 
nie jest tak bogatą, aby swych jeńców trakto
wać mogła prawdziwém winem szampańskiem !

* Kalendarz. Jutro w środę duia llgt 
sierpnia św. Zuzanny p. i m.

Przybyli do Poznania.
Poznań. 9 sierpnia

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Kuczyński z Gembic, Haach 
z Bielefeldu, Wolske z Magdeburga, Mach- 
ciński z Gościeszyna, pani Leichert z córką 
z Głuchowa.

O) LOTES RYA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 9 sierpnia.
Przy dalszém dziś ciągnieniu czwartéj klasy 174 

król, praskiéj loteryi klasowej padły następjące 
wygrane :

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

2 25 90 152 80 348 403 95 574 637 76 86 
84 730 51 56 65 800 22 (1500) 948 1113 32 
38 58 201 72 339 (550) 63 419 554 603 86 96 
(3000) 09 771 893 913 21 37 8008 73 (15 000) 
113 245 49 (300) 61 223 (300) 486 566 652 737
47 48 (300) 75 86 826 63 67 936 (1500) 61 
3016 113 38 (300) 55 (550) 240 49 77 324 44 82 
(1500) 409 521 30 43 49 97 655 84 84 708 48
87 807 17 931 4005 11 128 43 (3000) 57 241
44 75 325 (550) 76 441 (0000) 68 91 589 631 35 
53 93 98 (300) 809 (550) 944 5081 (30 000) 93 
(3001 1Í5 44 93 266 68 (15 000) 320 52 438 94 
520 69 601 (300) 2 14 18 39 (300) 92 743 67 
(300) 7f 83 832 57 (300) 99 914 6066 72 108 
288 339 47 78 463 72 630 67 763 815 35 40 77
88 914 »034 115 227 (3000) 325 54 78 556 
(550) 68 73 (1500) 616 36 46 (300) 54 726 826 
30 56 63 987 8015 127 77 206 349 87 91 443
45 560 64 81 683 706 (300) 933 47 62 (1500) 
»002 45 207 14 26 (3000) 316 410 (1500) 23 95 
502 19 (550) 30 85 664 720 32 39 58 820 (550)
48 70 (550) 986.

XO3"7 8 96 414 46 531 642 63 715 (300)
43 805 35 72 79 (6000) 909 25 55 64 79 80 98 
11061 65 70 97 129 30 35 2 58 56 399 456 (300) 
95 500 10 72 79 (1500) 695 707 11 14 77 98 
891 910 48 54 1S0Ö3 (300) 80 83 127 47 80 
200 81 537 58 62 (1500) 82 418 33 62 528 57 
87 96 600 96 710 52 801 17 956 73 (1500) 
18031 (550) 176 284 338 65 (3000) 415 20 24 
52 512 20 94 (3000) 619 27 35 65 760 806 10 
60 933 40 14009 21 33 (300) 44 (300) 227 59 
722 (300) 845 50 92 16021 30 98 115 225 41 
69 75 95 316 96 551 61 607 55 03 715 17 37 
807 54 81 965 93 16027 (300) 14 81 133 (300)
44 81 133 (300) 37 238 (300) 41 77 85 451 502 
84 807 651 712 55 56 94 822 39 916 37 70 
lŚOÓ? 70 85 204 55 300 492 531 (1500) 70 (550) 
78 87 619 47 55 701 13 67 80 (3000) 97 (300) 
803 (550) 74 977 87 18050 77 124 42 91 228 
309 16 (300) 44 69 409 507 619 23 (300) 36 38 
07 739 41 91 98 (300) 811 982 (3000) 85 19158 
78 79 212 315 (550) 87 553 60 620 870 (550) 91 
92 (550) 957 61 (550),

30020 (300) 23 51 135 (550) 87 41 47 79 
97 257 302 71 79 89 437 514 641 71 94 786 817 
(300) 36 44 032 96 31085 170 285 320 (3000) 
32 471 538 85 (550) 602 7 8 27 82 708 72 867 
(300) 96 33029 94 112 275 382 89 422 (550) 
583 85 823 32 972 73 33018 43 44 Ć550) 125
26 255 401 47 99 523 48 (550) 736 51 878 922 
34089 11 70 218 30 93 310 44 401 (300) 47 54
507 29 30 48 785 913 29 57 35'>25 68 78 188 
215 61 64 79 87 (300) 313 46 66 77 446 66 673 
737 41 86 831 50 (300) 95 (300) 927 75 77 85 
(300) 36018 62 204 40 64 306 49 90 474 87 
527 (3000) 93 791 (1500) 96 864 74 (300) 936 65 
»»038 159 (300) 91 205 (300) 55 78 335 460 86 
554 600 59 75 78 94 (1500) 702 43 90 815 30 
37 (3000) 47 954 38133 34 217 73 410 59 79 
(1500) 86 595 741 (3000) 69 804 25 996 3 9043 
60 187 95 200 34 (300) 71 72 312 24 445 50 583 
619 706 25 99 828 65 82 965 94.

30008 17 (1500) 26 29 32 87 94 162 206
508 614 706 26 33 801 (550) 20 73 84 944 
31043 50 158 294 (1500) 96 328 35 444 45 90 
565 73 691 95 785 811 74 75 (300) 96 973 
33012 20 49 98 115 44 230 66 82 (300) 305 28 
66 66 431 629 58 (300) 829 40 (1500) 905 (3000) 
23 (300) 38 (3001 08 77 33154 (300) 66 91 218
27 78 348 99 436 500 13 (300) 36 40 73 688 
747 804 29 (300) 61 72 84 936 40 61 67 34055 
58 82 137 224 31 83 95 348 69 (300) 76 442 
(300) 79 35018 46 52 87 100 (3000) 23 50 87 
220 24 29 (300) 391 93 (550) 412 33 37 60 504 
52 (550) 57 88 635 64 95 720 (550) 36 39 50 
810 18 26 (1500) 31 42 49 36008 24 53 112 
(1500) 78 212 98 378 (1500) 484 529 55 60 91 
97 756 81 801 91 94 912 17 (550) 37079 207 
76 371 (550) 410 (300) 18 74 88 568 641 718 29 
35 59 73 886 98 (550) 940 50 54 75 (300) 
38126 53 (550) 76 88 250 88 (550) 510 38 59 
714 78 846 55 57 94 39019 6? 102 (550) 62

71 77 256 58 88 96 309 10 16 83 443 48 87 
509 33 655 763 82 805 7 13 (300) 79 (3000) 911 
25 42 89.

40090 108 63 270 74 (3000) 303 18 39 471 
506 7 637 701 42 51 72 78 836 39 8o 913 (»000, 
65 41017 30 62 200 30 44 51 301 28 (6000)
77 400 9 28 89 513 24 (300) 32 33 98 85 >
48012 143 54 (300) 254 65 67 97 307 435 74 
518 77 84 735 59 62 72 78 863 70 905 30 70 
43014 86 (3000) 88 (300) 118 31 37 252 99 324 
71 91 552 (300) 624 (550) 79 705 (1500) 58 904 
(1500) 8 35 37 (300) 44019 (300) 39 (550) 46 
(300) 66 (3000) 130 40 57 61 86 212 479 (300) 
84 526 86 95 (3000) 618 76 92 709 14 45 888 
908 62 85 87 45029 110 (1500) 36 37 231 45 
433 49 553 619 750 800 75 77 908 4 6001 104
18 25 233 71 81 (1500) 310 (300) 425 34 565 
604 13 87 746 65 68 97 816 43 (300) 46 (650)
67 73 87 906 (1500) 25 47012 39 78 155 221
95 (3000) 453 (300) 77 514 40 619 746 (300) 47 
55 59 69 81 (550) 902 13 20 41 48048 105 25
(300) 69 (1500) 264 (3000) 75 92 314 32 56 80
91 418 45 (1500) 71 81 513 33 703 (300) 19 
(300) 73 76 983 49043 213 23 58 (300) 376 
452 (550) 376 452 (550) 90 523 (300) 35 46 605 
(550) 23 26 (300) 27 718 30 54 838 65

50218 (300) 71 87 (550) 404 538 668 08 
702 (300) 51 68 (90000) 830 927 35 40 5V 60 82 
51139 58 93 209 16 25 33 320 62 o09 16 670 
74 5»026 112 (3000) 49 88 226 342 58 506 26 
(300) 32 64 67 83 676 704 53 816 56 76 92 
(3000) 925 28 43 (300) 69 5 3013 89 204 6 7 20
78 91 93 301 (3000) 34 85 435 53 83 (3000) 538
76 707 46 68 821 46 49 982 5 4053 57 149 66
68 69 321 511 75 645 714 833 77 922 (1500) 59 
63 55128 208 (1500) 23 (300) 74 3o8 (300) <3 
423 33 509 36 44 697 830 95 900 20 25 55 
(3000) 92 5 6080 136 59 275 84 87 389 (300) 
491 509 (550) 78 85 614 707 10 60 70 82 827 
973 57036 64 68 72 (550) 127 218 56 (6000) 72 
304 510 28 42 (300) 82 600 12 22 (300) 717 71 
875 92 986 58016 19 (1500) 126 (300) 38 256 
(300) 314 429 57 79 85 (300) 508 10 683 88 93 
799 850 97 934 (300) 59301 52 89 92 94 403 
24 46 56 (300) 547 63 (1500) 97 636 84 98 7(4 
849 70 84.

60005 24 (3000) 59 102 13 86 90 226(1500) 
38 416 28 30 506 (550) 41 61 611 24 62 65 85
92 713 (550) 50 804 917 59 62 61016 84 129 
/onnn\ oo 4 4 one qaq ftß Afif» MAOfA 43 94 632

24 29 42 80 244 (6000) 346 62 428 518 64 66 73 
668 805 950 (3000) 80 63008 17 47 259 79 353 
57 86 446 60 78 534 57 65 87 724 40 94 (550) 
954 6 4023 96 237 60 69 80 90 314 476 94 528 
36 (3000) 48 (3000) 85 724 41 93 814 26 30 63 
(1500) 83 6 5098 138 62 248 50 374 79 402 32 
36 (3000) 52 04 (1500) 05 90 504 71 88 (¡46 85 
722 37 (550) 46 845 57 963 (300) 83 66120 227 
322 23 71 (300) 433 59 88 546 (550) 66 68 639 
44 826 84 88 943 50 53 (300) 88 6 7039 80 201 
(3000) 81 300 70 77 413 14 26 (300) 565 (300) 
613 (300) 19 32 74 81 90 (15000) 714 821 43 
(1500) 963 87 68023 33 97 105 72 98-295 337 
50 53 80 (300) 488 541 80 85 (300) 05 679 84 
(550) 718 31 (1510) 36 41 73 894 6 9002 39'65 
121 239 45 (3000) 370 80 402 505 (550) 6 10 14 
(300) 62 (300) 77 617 22 25 (1500) 700 16 43 
(550) 46 50 56 83 99 948.

»0015 (550) 18 (300) 66 83 180 (550) 90 
315 79 393 427 94 506 47 51 71(550) 82 99 615 
727 (300) 54 54 68 87 (550) 819 38 40 47 913 
<300) »1025 204 64 96 400 507 44 73 88 (300) 
633 787 921 28 44 »»001 25 48 198 243 90 409 
14 (3000) 54 572 629 713 17 (300) 35 (550) 80 
(1500) 82 (550) 867 81 »3020 130 82 275 88 97 
400 527 79 672 741 45 56 (550) 58 88 872 91 
963181 »4034’(550) 56 118 61 95 206 69 (3000) 
368 476 520 73 686 93 734 72 842 60 (3000) 
904 13 30 »5010 62 95 114 331 41 (550) 49 
412 (300) 22 68 513 17 (300) 623 39 61 98 (300) 
746 76 93 (300) 865 90 »6079 122 58 72 236 
42 (550) 78 84 310 35 37 81 96 493 519 632 61 
704 806 11 92 (550) 955 (550) »»011 (300) 50 
73 84 111 20 (3000) 58 79 221 374 82 411 (550) 
63 608 34 (550) 55 790 (300) 837 44 (550) 939 
(1500) 59 62 72 94 »8005 103 7 53 69 210 81 
95 321 57 97 99 472 563 27 85 86 89 647 67 
712 23 27 829 31 50 921 (300) 89 »9142 74 80 
86 235 319 45 57 80 (300) 403 643 56 72 78
(3000) 80 709 867 934 64 (550) 87 89.

80075 123 43 232 302 15 17 59 (300) 431
(3000) 59 74 501 (1500) 34 (3000) 74 601 727
28 85 867 93 986 81036 4-5 130 31 33 34 (300) 
91 221 (300) 53 368 99 416 63 533 64 640 65 
711 90 (550) 82012 35 66 139 91 (300) 98 203 
480 94 718 93 66 (1500) 98 836 45 63 95 947 
48 81 83084 104 40 86 295 331 39 64 88 94 
538 79 697 863 902 70 (1500) 84008 20 38 49 
54 58 91 110 44 326 (3000) 94 460 99 560 96
617 69 738 837 54 63 75 (6000) 83 (550) 916 20 
70 8 5021 30 43 46 116 80 (550) 219 46 342 77 
410 67 76 514 636 40 706 22 77 80 857 76 969 
(1500) 86028 69 100 41 46 280 328 40 84 426 
516 27 52 61 608 (550) 63 94 744 63 (3000) 67 
881 90 (15000) 926 (300) 6.3 96 87004 42 (300) 
82 113 22 (15000) 71 (550) 260 78 348 79 (300) 
82 90 93 447 548 69 84 (550) 735 (3000) 45
60 80 819 97 (300) 970 8 8078 254 77 472 98 
606 14 70 710 16 18 834 944 71 83 8 9017 38 
90 (1500) 184 201 (300) 44 (300) 85 90 301 24 
421 50 54 85 514 627 723 (1500) 83 (300) 843 47 
67 80 930.

90142 55 71 73 89 255 7 7 91 321 464 
(550) 556 76 743 (300) 58 874 88 961 (550) 68 
91001 38 105 7 16 (300) 26 203 33 302 28 55 
81 82 (3000) 412 515 19 37 629 71 87 (300) 754 
(300) 63 841 54 (6000) 72 73 914 26 74 9 2006 
16 27 113 24 234 (300) 64 639 68 711 38 50 57 
(3000) 890 9 3075 100 (300) 261 79 385 450 82 
(3000) 524 (3000) 47 55 (300) 685 (3000) 719 902 
87 94033 65 69 115 53 (300) 296 334 36 81 449 
305 716 (300) 871 906 26 28 35.

Telegram
Berlin, 10 sierpnia lf
Ziemiopłody.

Pszenica wzmóc, 
wrzesień-paźdż. 156.25 
listopad-grudż. 158,50 

Żyto wzmóc, 
wrzssień-pażdź. 128.— 
pażdż.-listopad 128.75 
lis(opad-gradź. 129,25 

Olej rzep. spok. 
wrzesień-paźdż. 42.— 
kwiecień-mąj 43,60

Okowita wyżej, 
w miejsca 38,80
sierpień-wrze8ieó 38.70 
wrzesień-paźdz. 39.1C 
pażdz.-listopad 39.10 
listopad-grudż. 39,10 
kwiecień-maj 40,40 

Owies
wrzesień-paźdż. 115,— 
Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-oko. kw. 280,000

giełdowy
16. (Kursa końcowe.)

Kapitały.
Berlin, 9 sierpnia 1886.

Pr. consol. 4°/o 105,—
Pozn. 4% listy z. 102.— 
Pozu. 3l/s°/01- z- IW, - 
Pozn. listy rent. 105,— 
Austr. banknoty 161,60 
Austr. renta srebr. 69,75 
Ros. banknoty 198,25 
Ros. consol. 1871 100,25 
Ros. listy zast, 98,40 
Pol. 5% listy z. 62,10 
Pol. likw. 1. zast. 57,30 
Węg.4% rent. zł. 87,— 
Austr. akcye kr. 456.— 
Aust.franc.kol. p. 369,— 
Lombardy 189,— 
Uspos. stałe.

1886. (Kursa kuńc.)Szczecin. 10 
Pszenica niezm.

sierpnia

wrzesień-paźdż.
pażdż.-listopad

159,50 
159 —

Żyto słabo, 
wrzesień-paźdż. 
pażdż.-listopad

124.—
125,50

Olć| rzen. słabo, 
sierpień
wrzesień-paźdż.

42,70
42,70 I w miejscu

Okowita słabo.
w miejscu 39.—
sierpień-wrzesień 38.70
wrzesień-paźdz. 39,—
pażdż.-listopad 39.20

Petroleum
w miejs n 10.75

Rzepik



Stan powietrza.
Dnia 9 sierpnia 1886 r. o 8 godzinie rano.

S ta c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. C.

Mulaghmore . 760 Płd.Płd.Z. 4 zachm. 13
Aberdeen . . 758 Z. 1 pochmurno 16
Chrystiansund 755 W.Płd.W. 3 pół zachm. 13
Kopenhaga . 759 Z. 3 pochmurno 15
Sztokholm . . 753 Z. 4 zachm. 16
Haparanda. . 752 Płn. W. 2 pochmurno 17
Petersburg . . — — — —
Moskwa . . . 742 Płn. 2 deszcz 15
Kork, Queenst. — — — —
Brest............ —
Helder............ 763 W Płn.W. 1 pochmurno 17
Svlt.................. 762 Z Płd Z 2 bp,z chmur 17
Hamburg. . . ł) 763 Z. 2 pół zachm. 16
Świneminde . 2) 761 Z. Płn. Z. 4 zachm. 16
Neufabrwasser 759 Z. 2 zachm. 18
Kłajpeda . . . 8) 757 Z. Płn. Z. 5 zachm. 17
Paryż .... 1 -- — — --
Monaster . . . 764 Płd. Z. 1 zachm. 16
Karlsruhe . . 764 spokojnie. bez chmur 20
Wiesbaden . . 764 Płn. Z. 1 bez chmur 18
Monachium. . 766 Płd. Z. 4 pół zachm. 20
Kamienica . . 764 Płn. Z. 3 zachm. 18
Berlin .... 4) 763 Płn. Z. 3 pół zachm. 17
Wiedeń.... 764 spokojnie. pogodne 17
Wrocław . . . 762 Z. 4 zachm. 19
Isle d’Aix . . — — — —
Nizza ............ _• _ _ _
Tryest .... 766 spokojnie. pół zachm. 23

Pogląd na stan powietrza:
Wysoki nacisk atmosferyczny pozostał w stanie

wczorajszym wEuropie centr. największej części wysp 
brytańskich, podczas gdy wewnątrz Rosyi barometr 
znacznie opadł i wskazuje w Moskwie minimum 
742 mm. Przy bardzo równo podzielonym nacisku 
atmosferycznym ponad Europą centralną jest tamże 
temperatura przy słabym, na północy zachodnim ru
chu powietrza, normalna a zachmurzenie zmienne. 
Wzmianki godnych opadów w Niemczech nie było, 
tylko w Hanowerze 8 mm. i w Berlinie. Górne 
chmury idą z zachodu.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w sierpniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

9. Pop. 2 
9. Wie. 9 

10. Ran. 7

756,2
756,0
756,9

Pin.Z. orz. 
Płn. słaby 
Płn.Z. sł.

pochmurno
pogodne
zachm.

+21,1
+15,7
+13,8

Dnia 9 sierpnia maximum ciepła + 23°6 Cel.
„ „ „ minimum ciepła + 14’0 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Ztg.“ jak następuje:
Zmienne, cokolwiek cieplejsze powietrze przy 

umiarkowanych do orzeźwiających wiatrach, wieją- 
cych przeważnie z zachodu, bez znaczniejszych 
opadów.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

x) Rosa. 2) Pochmurno. 3) Palowanie morza 
umiarkowane. 4) Wczoraj cekolwiek deszczu.

Objaśnienie: Pin. — północ. Płd. = południe. 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 
2 = mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orze- 
wiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
= burza, 10 — silna burza, 11 = gwałtowna

"urza, 12 = orkan.

Saskie 4-procentowe obligacye długu pań
stwowego Z r. 1847. Najbliższe ciągnienie 
odbędzie się w początku września. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
około 2 procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Carl Neuburger. Berlin, Fran
zösische Str. Nr. 13, za premią 20 
fen. za 100 marek.

Berlin, 9 sierpnia. Miejskie targowi
sko centralne. (Urzędowe spr a w o z d a- 
nie dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono 2872

Dnia 9 sierpnia b. r. rozstał się nagłe z tym 
światem, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

rendant jeneralny
kasy centralnej majoratu Rydzyńskiego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 12 
sierpnia o godzinie 9-tej rano.

Rydzyna, 9 sierpnia 1886.

W ciężkim srntti

W niedzielę dnia 8 sierpnia o godz. 11 w nocy 
rozstała się z tym światem nasza kochana żona, matka 
i babka ś. p. (317)

Jadwiga z Szmidtów
Szymańska

przeżywszy lat 86. Pogrzeb odbędzie się w środę 
o godz. 5 po południu z domu przy ulicy Pryderyko- 
wskiej nr. 7, o czera donoszą wszystkim krewnym 
i znajomym w smutku pogrążeni

mąż i dzieci.

Kartki
dla przystępujących

do Sakramentu Bierzmowania
poleca

Drukarnia Knryera Pozo.
Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust .,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę

ści składowych także skuteczne części składowe Encalyptns globnlns (au- 
stralskie. drzewo leczące febrę) w formie koncentrowauój.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (731)

SKntKi.
Esencya do ust Encalyptns niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności, wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
pepsuemm zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
sochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnycb wła- 
znosci jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.
np»vipmnvnCidn,<,° E“calyptus usuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust żoładka lub

rjf. sass raa?;

owa “* W g 1 6Ż Wi6lka liCzU innych “Rożnych

aWT Cena butelki X m., pudełko Encalyptns proszku 
75 fenygow.

S. ZFozn.sm.i-ci.
Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

sztuk bydła rogatego, 8588 sztuk trzody chlewnój, I 
1953 cieląt, 28,736 skopów (między niemi % trzody 
chudej). Bydło rogate. Lepszy towar sprze
dano dość gładko po cenach zeszłego poniedziałku, 
natomiast towar pośledni, którego było wiele, spadł 
w cenie i nie sprzedano wszystkiego. Płacono za 
gatunek I 55—58 mrk., za gatunek II 49—53 m., 
za gatunek IH 37—45 mrk., za gatunek IV 30 
do 35 mrk. za 100 funt wagi mięsnój. — Trzoda 
chlewna. Przy odpowiednim eksporcie i spo- 
kojnieszym handlu ceny podskoczyły o 2 do 3 mrk. 
za 100 funtów. Prawie wszystko sprzedano. Pła
cono za meklemburgskie (t. j. I gatunek) 49 50
mrk., za pomorskie i dobre krajowe (t. j. II ga
tunek) 46-48 mrk., za Sengery resp. HI gatu
nek 44-46 m. za 100 funt, przy 20 prct. tarj’. — 
Cielęta. Targ był również spokojny. Dobrych 
ciężkich cieląt spędzono obficie i ztąd musiano je 
taniśj sprzedawać. Płacono za gatunek I 46—50 
fen., za II 35-44 fen. za funt wagi mięsnej. — 
Skopy. Tendencya niezmieniona, eksport dosta
teczny. W towarze poślednim pozostała dość zna
czna ilość. Płacono za gatunek I 44—50 fen., za 
najlepsze jagnięta około 56 fen., za gatunek U 
32—42 fen. za funt wagi mięsnśj.

(W) Poznań, 10 sierpnia. (— Sprawozda 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int. , .
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano

—,— centn. sierpień 124,— płacono, sierpień-wrze- 
sień —,— płacono.

Oko w i t a: spok.
Cena wypowiedz. ,—. Wypowiedziano —,— 

sierpień 37,80 płacono', wrzesień 38,— płac, no, 
październik 37,90—-38, listopad-grudzień 37,80 płac., 
pł. styczeń 37.90 pł.. luty 38,10 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki.) 37,60 pł. 
(.Sprawozdanie urzędowe.).

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000% 
Trailes. Wypowiedziano 15,000 litr., cena wy
powiedziana 37,80 mk., sierpień 37,80— 37,90, wrze
sień 37,80—90, październik 37.50—70, listopad 
grudzień 37,40 mrk., styczeń —,— m., luty — 
mrk., w miejscu bez beczki 37,40 m.

(W.) Poznań, 10 sierpnia. Ceny mąki. Pszen
na nr. 00 11,50—12 mrk., nr. 0 10,50—11 mrk., 
rżana nr. 0 i 1 9,25—10 mrkl po 50 kilogr.

Kuryera Poznańskiego
przy ulicy św. Marcina nr. 16

w nowym domu p. Krysiewicza
(w podwórzu na prawo)

zaopatrzona w najnowszy materyał wykonuje wszel
kie roboty w zakres drukarstwa wchodzące jako to:

Czasopisma, * Dyplomy,
Karty wizytowe,

61010, 
Kontrakty,

Formularze:
kościelne, kupieckie, j

itd. itd.

DZIEŁA
wszelkich rozmiarów,

Broszury,
Tabele,

AKCYE Z KUPONAMI,
Listy frachtowe,

Adresy,
Dla Towarzystw, Spółek Pożyczkowych, Kupców i Prze

mysłowców robi nadzwyczajne ustępstwa, drukując rachunki, 
kwity, weksle, cyrkularze, karty polecające itp. po nader umiar
kowanych cenach.

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa p. t.

Modlitewnik katolicki
mieszczący w sobie: przeszło 300 sposobów dostąpienia odpustów, Akty 
strzeliste do Pana Jezusa i Najśw. Maryi Panny, trzy litanie, trzy sposoby 
słuchania Mszy św., modlitwy do spowiedzi i do Komunii św., modlitwy 
do niektórych Świętych, hymny i pieśni pobożne, tudzież zdania duchowne, 
rady, rozmyślania, uwagi na każdy dzień miesiąca i Wiadomość o odpu

stach i kilku bractwach duchownych.
Z różnych książek religijnych zebrał

A. Czaplicki.
Wydanie tego „Modlitewnika“, noszącego aprobatę Najprzew. Ordy- 

naryatu biskupiego w Krakowie, natchnionego uczuciami prawdziwej po
bożności, obejmującego str. 424, jest prześliczne: na najpiękniejszym weli
nie, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem bardzo drobnym 
a jednak wyraźnym, umyślnie do tej książki sprowadzonym i po raz pier
wszy użytym; format maleńki, na wzór edycyi francuzkich.
Cena egzemp. bez oprawy.............................................................. 3 m. — fen.

„ „ opr. w płótno ang. z wyciskami złote brzegi 4 m. 50 „
„ „ „w skórkę „ „ „ k ” r ”
„ „ „w szagryn gładki miękka „ . 5 „ 50 „
„ „ „ „ „ twarda oprawa 6 „ — „
„ „ „ » „ brzegi pąsowe lub nie

bieski z gwiazdkami złotemi i paskiem zamiast klamerki 9 „ — „
_____ i w rozmaitych droszych oprawach.
Mf“ Nadsyłający do Księgami Katolickiej Dr. Miłkowskiego

w Krakowie należy tość w znaczkach pocztowych pruskich otrzymują 
książkę odwrotną pocztą, franco. (187)______________________________________________________________ ■•■¡a.

Piwo jałowcowe
z browaru

Franciszka Gruszczyńskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32.

Szanownój Publiczności polecam powyższe piwo własnego 
waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osobom 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, 
które sprawia, że oddychanie staje się lżejszem, poprawia i czyści 
krew i zapobiega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo 
to szczególnie służy osobom w wieku, matkom kar
miącym, słabym dzieciom przywraca cerę i humor i łatwe 
trawienie. Za dobroć i czystość piwa tego ręczę. Codziennie 
odbieram pochwały za dobroć i skutki. Butelka 10 fen., 50 bu
telek 4.50 mrk. (2263)

z hermetycz. zamknięciem z metalu „Brita- 
nia“ na x/4 72, 8/*> 1, l1 A, 2 i 2V2 litra 
poleca (138)

B. SSULCZEWSKI,
Skład porcelany, szkła, lamp i tac,

Stary Rynek nr. 53/54.

Bydgoszcz, 9 sierpnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.

Pszenica stale, bardzo ciemna i szklista de
likatna, 153—156 m., najdelikatniejsza ponad no
towania, jasno ciemne średnie gatunki —,— marek, 
poślednie gatunki 145—152 m.

Zyto potw., w miejscu krajowe delikatne 
113—116 mrk., nowe 110—118 m.

Jęczmień nom., piękny 115—119 mrk., po
śledni 110—118 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 122 
do 128 marek, pośledni —,—.

Groch nom., wrzący 140—150, na paszę 125 
do 135 marek.

Rzepik 170—175 m. Rzep 175—178 m.
Okowita za 100 litr, a 100% 37.50 m.

Wrocław, 9 sierpnia 1886.
Żyto (za 2000 font.) bez in., wypowiedziano

----- cent., Cena wypowiedziano —m.. sierpień
127 — żąd., sierpień-wrzesień —,— płacono, wrze- 
sień-paździemik 127,— żąd., październik -listopad 
129.50 żąd., listopad-grudzień 130,50 żąd., kwie- 
cień-maj 1887 134,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 118,— żąd., sierpień-wrzesień 116,— 
żąd.. wrzesień-październik 108,— żąd.

Olśj rzepiowyb. in., wypowiedz.----- centn.
w miejscu —,— żąd., sierpień 42,75 żądano, sier
pień-wrzesień 42,25 żąd., wrzesień-październik 42,25 
żąd., październik-listopad 42,25 żąd., listopad-gru
dzień 42,25 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 10 sierpnia:
żyto 127.— mrk., pszenica —,— mrk.. owies 120 
mrk., rzep —m., olój rzepiowy 42,75. okowita 
37.— m.

Ceny targowe z dnia 9 sierpnia 1886.

Pos tanowienia Z a 10 0 ki 1 0 amó W

miejskićj
ciężki średn lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
deputacyi targów. wyż.

m;f.
niż.
M|F.

wyż.
M|F.

n
M

IŻ.
IF.

wyż.
MjF.

niż.
MIF.

Pszenica biała 16 40 16 00 15 20 14 80 14 70 14 30
„ żółta 16 20 15 80 14 80 14 60 14 20 14 00

Żyto 13 40 13 20 12 90 12 60 12 40 12 00
J ęczinień 13 30 12 KO 11 80 11 30 10 80 10 30
Owies 13 30 13 10 12 7C 12 40 12 10 11 90
Groch 16 00 15 50 15 — 14 00 13 00 12 00

Berlin, 9 sierpnia (sprawozdanie urzędowe). 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 148 
do 170 według jakości; na miesiąc bieżący płac.
____na giernień-wrzesień płacono —,—, na wrze-
sieó-paździenuk płacono 156,00-157,00, paździer- 
nik-listopad 157-156,75—157.75, na listopad-gru
dzień płacono 158,00—159,26, na kwiecien-maj 
płacono 161-162,50. Wypowiedziano -,- cent. 
Cena wypowiedz. —mrk.

Ż yto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 124-135 
według jakości ; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, na sierpień-wrzesień płacono żdd. —,
na wrzesień październik płacono 127.75 127,20, 
na październik-listopad płacono 128,25—128,00, na 
listopad-grudzień płacono 128,50—128,75, na kwie-

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 122 do 
160 wedł. jakości, miesiąc bieżący pł. 117,50—117, 
na sierpień-wrzesień płacono —,—, na wrzesień- 
październik płacono 114,75—115, na październik- 
listopad płacono 113,00, na listopad-grudzień płac. 
111,50. Wypowiedziano 5000 centn. Cena wypo
wiedziana 117,50 mrk.

016 j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu, 
bez beczki płac. 41,6 mrk., w miejscu z beczką 
płacono —mrk., na miesiąc bieżący pł. —, 
na sierpień-wrzesień płacono —,—. na wrzesień- 
październik płac. 42,0, październik-listopad płac. 
42,3, na listopad-grudzień płacono 42,6. W~o.’
wiedziano----- cent. Cena wypowiedziana —.

Kukurudza w miejscu płac. 109—115 we. 
dług jakości, na sierpień płac. —. na wrzesień- 
październik płac. 109,50, październik-listopad plac. 
110.—, na listopad-grudzień płac. 111,50. Wypo- 
wiedziano 3000 cent. Cena 110,50.

Okowita. Za 100 litrów ń 100 prct 
10,000 litrów prct. w miejscu bez beczki płacono 
38,9—38,7—39, w miejscu z beczką płac. — 
na miesiąc bieżący płacono 38,3—38,8, na sier
pień-wrzesień płacono 38,3—38,8 , na wrzesień- 
październik płacono 38,8—39,2, na październik-ii- 
stopad płac. 39,1—39,5, na listopad-grudzień płat, 
39,1—39,5, żąd. —, na kwiecień-maj płacono 40,4 do 
40,6. Wypowiedziano 420,000 litr. Cena wypo
wiedziano 38,5.

Z powodu korzystnego zakupna mogę po nader zniżonych 
cenach sprzedawać porcelanę, fajanse krajowe i zagraniczne to
wary ze szkła a mianowicie:

Talerze porcelanowe głębokie i miałkie począwszy od 3 m. za tuz. 
Filiżanki porcelanowe cała poreya począwszy od 4,50 za tuz. 
Filiżanki porcelanowe pół porcyi począwszy od 3 m. za tuziu. 
Serwisy do kawy dekorowane począwszy od 5 mr.
Serwisy likierowe dekorowane począwszy od 3 mr.
Kieliszki do wina. Szklanki, kieliszki do likieru ord. po 1 mr. 
tuzin. (2374)

Dekorowane serwisy do umywalni począwszy od 5 mr.
Nadto polecam lampy stołowe, wiszące, kuchenne po cenach 

o wiele niższych niż dotychczasowych i upraszam o łaskawe zlecenia.
Handel Porcelany 1 szkła

J. COH3W
85. Stary Rynek 85.

| Jasiński i Ołyfiski
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Poznań, Sw. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin, (158)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędne.

Pasy do lokomobil bez końca.
Płachty nieprzemakalne dla lokomobil.
Worki do zboża.
Smarowniki „Tovote“ i do tychże stały 

tłuszcz. (273)
Opaknnek asbestowy oraz wszelkie inne przy-

bory dla gorzelni i cukrowni
poleca po cenach umiarkowanych

fabryka pasów
Z. Mazurkiewicz,

Poznań,
Berlińska ulica nr. 5.

Codziennie wielki wy
bór pięknych kwia
tów i roślin doni
czkowych, przepy
szne bukiety na 
zaręczyny, śluby, 
hale, imieniny,

garnitury do tua-
let i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj
rozmaitszym celom, — 
również przepyszne 
bukiety a la Ma- 
kartwłas. fabrykacyi.

W. KWIATKOWSKI,

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

ZEFIR
jako najnowszy środek leczniczy po
wszechnie używany w całśj Rosyi 
i Królestwie Boiskiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (2203)
butelkę po 30 fen.

Jasiński i Otyński
POZNAŃ.

Śty Marcin nr. 63.
Zakład fabrykacyi „Kefiru.“
w Poszukuje "W
umieszczenia od każdego czasu u 
osoby duchownej. Będąe lat 10 w 
podobnem miejscu (liczę lat 32) utrą 
ciłam je z powodu śmierci mego 
chlebodawcy ; z gospodarstwem ko- 
biecem, chowem trzody, drobiu itp. 
jestem kompletnie obeznaną, również 
z gotowaniem na pierwszy stół, przy- 
tem umiem pięknie prać i prasować. 
O łaskawe oferty upraszam do bióra 
ZYBERT, Poznań, ulica Teatralna 
nr. 5. (320)

(1425) zakład ogrodniczy,
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy 

Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

Stanisław Kitka.
introligator,

Poznań, św. Marcin nr. 5.
Handel papieru, materyałów piśmiennych, rysunkowych, wy

robów galanteryjnych, skórzanych i tekturowych 
poleca swą Introligatornią, pracownią wyrobów galante
ryjnych i skórzanych. Fabrykę pudelek t oprawy
Obrazów.

. Wszelkie zlecenia wykonuję za pomocą masyzn najnowszego wyna- 
Iazku spiesznie, akuratnie, po cenach umiarkowanych.

Najtijtay tjMr służby,
jaki tylko być może, mam do umie
szczenia: służbę dominalną jako to: 
rządzców z gospodarstw renomowa
nych i postępowych, ekonomów, pi
sarzy, włódarzy, lokai, kuchmistrzów, 
kowali, stelmachów, ceglarzy, leśni
ków, borowych; gospodynie obeznane 
z gotowaniem, pokojowe, panny słu
żące. i wogóle wszelką służbę prócz 
dziewek i parobków, dostarczam 
Wnym Panom chlebodawcom w naj
krótszym czasie bez kosztów. O ła
skawe zlecenia uprasza ZYBERT, 
Poznań, ul. Teatralna nr. 5. (321)

Urzędnik
resp. rządzca gosp., kawaler, 351 
nadzwyczaj zdolny i wykształcoi 
w miejscu, którego wiarogodne : 
ś-wiadezenia chlubnie polecają, szu 
u polsk. chlebodawcy stósownój | 
sady zaraz lub od św. Michała. 1 
skawe oferty sub J. P. 318 w El 
pedycyl Kuryera Poznańskiego.

obeznana z szyciem i prasowaniem, 
poszukuje od 1 października miejsca. 
Oferty uprasza się sub W. S.
Poniec. (2W

Dominium Lewice p-
Lewita: ma na sprzedaż

250 jagniąt
angl. krzyż, z stycznia r. b-

Ogród Lamberta.
Jutro w środę dnia 11 sierpnia

Nadzwyczajny

Koncert wojskowy-
Początek o godz. 7.

Wstęp 25 fen., dzieci 10 fen.
A. Thomas.
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